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Po tragicznym  trzęsieniu ziemi

O  Ponad 100 zabitych 
O  350 min dolarów  strat

AKCJA RATUNKOWA
n a  A la s c e

L O N D Y N  P A P . P o d s u m o w u ją c  s k u tk i tra g iczne go  trzę s ie ­
n ia  z ie m i n a  A la sce  A g e n c ja  R e u te ra  p isa ła  w  p on ie dz ia łe k  
w ie czo re m , że zg inę ło  na s k u te k  n iego  ponad 100 osób.

S tra t?  m a te r ia ln e  sp ow o d ow an e  w  A nch o rag e  szacu je  się 
na 2001 m in  d o la ró w , a  w  c a łe j A lasce  na 350 m in  d o la ró w .

N O W Y  J O R K  P A P . Po t r a -  com  zb u rzon ych  m ia s t, a le  ró w  
g ic z n y m  w .  s k u tk a c h  trz ę s ie n iu  n ież szczepienek a by  zapobiec 
z ie m i na  A lasce  p o d ję to  w  te j n iebezp ieczeńs tw u  e p id e m ii, 
części S ta n ó w  Z je d no czon ych
w ie lk ą  a k c ję  ra tu n k o w ą . S a - A k c ja  ra tu n k o w a  je s t w  po- 
m o lo ty  przew ożą na pó łn o c  w a ż n y m  s top n iu  u tru d n ia n a  
e k ip y  le k a rs k ie  i  sp rzę t m e - zn iszczen iam i, ja k ie  trzęs ien ie  
d yczny , d os ta rcza jąc  n ie  ty lk o  z ie m i p o c z y n iło  w  sys tem ie  po 
ż y w n o śc i i  odz ieży m ie s z k a ń - łączeń k o m u n ik a c y jn y c h .

R O K  Z A Ł 0 2 E N « A  —  IM S

W Y D . AB
Cena 50 g r  N r  76 (G106)

WTOREK, 31. III. 64 r.

Od Lazurowego Wybrzeża — po Giewont

Deszciews świętu

Działki w Wenezueli, albo 
sprzedaż Kolumny Zygmunta
w nfjwffn wydaniu
B E R L IN  P A P . O tym , że p o m y s ł sp rzedaży K o lu m n y  Z yg ­

m u n ta  o dżyw a  w  coraz to  n o w y c h  w c ie le n ia c h  jeszcze d z i­
s ia j —  św ia d czy  zabaw na h is to r ia , ja k a  w y d a rz y ła  się w  B e r -
lin ie  zachodn im .

Surowe instrukcje 
JOHNSONA 

dla lotnictwu 
wofskowego
N O W Y  J O R K  P A P . P re z y ­

d e n t Johnson  podczas p ob y tu  
n.a s w e j fa rm ie  w  p ob liżu  John  
s o n -C ity  (w  s ta n ie  Texas) o- 
św ia d c z y ł ko respondentom  na 
z w o ła n e j n ie o cze k iw a n ie  k o n ­
fe re n c ji p ra s o w e j, że p rz e k a ­
za ł „b a rd z o  su ro w e  po lecen ia ’’ 
lo tn ic tw u  w o js k o w e m u , a by  w  
p rzysz ło śc i s a m o lo ty  a m e rykan  
s k ie  n ie  zapuszcza ły  się nad  
te r y to r iu m  w sch od n ich  N ie ­
m iec.

P re z y d e n t Johnson  s k ry ty  ko  
w a ł także  o s ta tn ie  w y p o w io d z i 
se na to ra  d e m o k ra ty  W illia m a  
F u lb r ig h ta ,  k tó r y  w y p o w ie d z ia ł 
się za b a rd z ie j l ib e ra ln y m  s ta ­
n o w is k ie m  U S A  w o be c K u b y  i 
w  o d n ie s ie n iu  d o  in n y c h  p ro ­
b lem ów .

W  K I L K U  M IE J S C O W Y C H  D Z IE Ń  
N IK A C H  u k a z a ły  s ię  w  fo r m ie  o -  
f i ło s z e n ia  z a w ia d o m ie n ia  o  k o n k u r ­
s ie  z n a g ro d a m i.  P y t a n ia  b y ły  
n a iw n ie  ła tw e ,  a n a g ro d ą  za  p r a w i ­
d ło w e  o d p o w ie d z i. . .  t y s ią c  m e t r ó w  
k w a d ra to w y c h  g r u n tu  w  W e n e z u e ­
l i .  In ic ja to r a m i  c a łe g o  p o m y s łu  b y ­
l i :  m a k le r  w e n e u z e fls k i, E r n s t  R o t ­
te n b e rg , z a m ie s z k a ły  w  B e r l in ie  za 
c h o d n im ,  o ra z  t y t u łu ją c y  s ię  „ p e ł ­
n o m o c n ik ie m  n a  R e p u b lik ę  F e d e ­
r a ln ą  d o  s p r a w  o g r ó d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  w  W e n e z u e li” , F is z e r  K o sso - 
w e r ,  ta k ż e  z  B e r l in a  za c h o d n ie g o . 
N a  k o n k u r s  n a p ły n ą ł  p o to k  o d p o ­
w ie d z i.  O k o ło  7 ty s .  m ie s z k a ń c ó w  
o t r z y m a ło  z a w ia d o m ie n ia  o  z w y c ię  
s k im  u d z ia le .  O t r z y m a l i  o n i  z a w ia ­
d o m ie n ie , b y  z g ło s i l i  s ię  d o  n o ta ­
r iu s z a  c e le m  d o k o n a n ia  „ z a p is u  
g r u n t u ”  o ra z  z ło ż y l i  je d n o c z e ś n ie  
n a  s p e c ja ln e  k o n to  189 m a r e k  za ­
c h o d n ic h  z  t y t u ł u  o p ła t  m a n ip u la ­
c y jn y c h .

P o n ie w a ż  c a la  s p ra w a  w y d a ła  s ię  
(p rz e w a ż n ie  ju ż  p o n ie w c z a s ie )  n ie ­
k tó r y m  u c z e s tn ik o m  k o n k u r s u  n ie ­
c o  z a g a d k o w a , z a in te re s o w a n o  n ią  

. p o l ic ję .  T a  w r a z  z  In te r p o le m  
s tw ie r d z i ła ,  że  w s p o m n ia n e  w ie lk ie  
p o s ia d ło ś c i o ra z  w ła ś c ic ie le  z ie m ­
s c y  r z e c z y w iś c ie  is tn ie ją ,  t y l k o  że... 
o b r o tn i  -z a c h o d r t io b e r l iń s c y  p e tn o -  
m o c n ic y  n ie  d y s p o n u ją  ż a d n y m  u -  
p o w a ż n ie n ie m  w ła d z  w e n e z u e ls k ic h  
d o  d o k o n y w a n ia  ta k ic h  t r a n s a k c j i .

Podróż Nixona
W A S Z Y N G T O N  P A P . B y ły  w ic e ­

p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
R ic h a rd  N ix o n  p r z y b y ł  d o  B a n g k o ­
k u  z  c z te ro d n io w ą  w iz y tą .  P ie r w ­
szeg o  k w ie tn ia  u d a  s ię  o n  d o  S a j-  
g o n u .

W  O C Z E K IW A N IU  na 
p ra w d z iw ą  w iosnę  —  w y ­
k o rz y s tu je m y  k a żd y  p ro ­
m y k  słońca...

C A F  —  fo t.  W o łoszczuk

Fajsal wicekrólem 
Arabii Saudyjskiej

K A IR  P A P . R ad io  M ekka ' 
p ix3ało, iż  następca tro n u  A r a ­
b i i  S a u d y js k ie j, Fa jsa l, p e łn ią -i 
cy do te j p o ry  fu n k c je  p re m io  
ra , o trz y m a ł t y tu ł  w ic e k ró la  i  
i  w y k o n y w a ć  będzie odtąd  p e H  
n ię  w ła d z y  n ieza leżn ie  od tegoi 
czy k ró l Saud je s t obecny czj} 
też n ie  w  A ra b ii  S a u d y js k ie j.

Ratując dziecko 
iryrzuciła je... 

przez okno
R Z Y M  P A P . K ie d y  w s k u te k  

zas łabn ięc ia  k ie ro w c y  au to , k tó ! 
ry m  je ch a ła , poczę ło  nag le  s ta  
cżać się z w y s o k ie j s k a rp y  w; 
o ko lica ch  R zym u  —  M a r ia  
E e r to ld i,  k tó ra  t r z y m a j  n a  ko  
ła na ch  18-m ies ięczną  córeczkę, 
zdoby ła  się na  ty le  o dw a g i i 
z im n e j k rw i,  b y  w y rz u c ić  d z ieo  
ko  p rzez o kno  rozpędzonego 
w ozu . D z iecko  n ie  o dn io s ło  po­
w a ż n ie js z y c h  obrażeń, n a to ­
m ia s t z 4 osób z n a jd u ją c y c h  się, 
w  sam ochodzie  je d n a  p on ios ła  
śm ie rć  n a  m ie jscu , a  pozostał®  
ciężko  ra n n e  p rze w ie z io n o  d o  
szp ita la .

rze . Ś w ią teczne  d n i u p ły n ę ły  
na  o gó ł s p oko jn ie .

J a k  b y ło  w  Szczecinie? —  
p a trz  s tr. 8.

Podróż 
H. Chruszczona 
do Budapesztu
L W Ó W  P A P . S p e c ja ln y  po­

ciąg, k tó ry m  p a r ty jn o -rz ą d o w a  
d e le g ac ja  ra d z ie cka  z N ik itą  
C h ruszczow em  na czele uda je  
s ię  z w iz y tą  p rz y ja ź n i na W ę ­
g ry , w  p on ie dz ia łe k  w ie czo re m  
p rz e je c h a ł przez L w ó w . Dziś  
de le g ac ja  ZS R R  spodziewana 
je s t w  B udapeszcie .

Adżubej w Paryżu
P A R Y Ż  P A P . N a  z a p ro s z e n ie  to ­

w a r z y s tw a  „ F r a n c ja  — Z S R R ”  p r z y  
b y ł  d o  P a ry ż a  n a c z e ln y  r e d a k to r  
d z ie n n ik a  „ I z w ie s t ia ” , A . I .  A d ż u ­
b e j w ra z  z m a łż o n k ą .

P A R Y Ż  P A P . B lis k o  d w a  m i lio n y  pa ryżan  o pu śc iło  m ia ­
s to , b y  w  c iągu  ś w ią t zaczerpnąć św ieżego p o w ie trz a  na 
w s i, w  g órach  czy nad  m o rze m . L ic z b a  ta  oznacza w z ro s t o 
20— 25 p roc. w czasow iczów  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  po ­
p rz e d n im . N ie s te ty , pogoda n ie  dop isa ła . B y ło  ch łod n o  i  
p och m u rn o . N a  L a z u ro w y m  W yb rze żu  te m p e ra tu ra  w y n o s iła  
16 s to p n i c ie p ła .

D Z IĘ K I  G IG A N T Y C Z N E J  
A K C J I  „P ie rw ib s n e k ” , w  k tó ­
re j z m o b iliz o w a n o  o ko ło  90 
tys . p o lic ja n tó w  o ra z  fo rm a c ji

W imieniu 

N.S. Chruszczowa

Wicekonsul ZSRR
dziękuje

za życzenia
D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E !

W  im ie n iu  I  se kre ta rza  
K C  K P Z R  —  H onorow ego  
O b y w a te la  m ia s ta  Szcze­
c in a  —  to w . N ik i ty  S ie r-  
g ie je w ic z a  C H R U S Z C Z O ­
W A , p rze sy łam  W am  po­
d z ięko w a n ie  za p ozd ro w ię  

-n ia  od u czes tn ików  I X  
w o je w ód zk ie g o  Z ja z d u  
T P P -R .

Życzę  W am  n o w y c h  o- 
sią gnieć w  W aszej p ra cy  
n ad  u m o cn ie n iem  p rz y ­
ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j.

Z  p o zd ro w ie n iem  
w ic e k o n s u l ZS R R  

—  A le k s y  IW A N O W

ŚLEDZTWO
w sprawie marynarzy

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . N o ­
w y  b ra z y li js k i m in is te r  m a ry ­
n a rk i,  a d m ira ł R o driguez , z le ­
c ił.  p rze p ro w a d zen ie  ś ledz tw a  
w  sp ra w ie  m a ry n a rz y , k tó rz y  
w  ub. ty g o d n iu  o d m ó w ili w y k o  
n a n ia  rozkazów .

p o m ocn iczych  w ra z  z h e lik o p ­
te ra m i i  ra d io w o z a m i, m aso­
w y  exodus paryżan , ja k  się 
w y d a je , b y ł na  d rogach  m n ie j 
t ra g ic z n y  n iż  w  la ta c h  poprzed  
n ic h , k ie d y  to  b ila n s  ś m ie rte l 
n ych  o f ia r  p rz e k ra c z a ł 120 o - 
sób.

M im o  p rz e d s ię w z ię ty c h  ś ro d ­
k ó w  ostrożności* w e d łu g  w stę p  
n ych  ob liczeń , zg inę ło  na  d ro ­
gach fra n c u s k ic h  w  czasie 
w e eke n du  50 osób, a 300 in ­
n ych  o dn io s ło  obrażen ia . W  
W. B ry ta n ii  z g in ę ły  w  w y p a d ­
ka ch  sam ochodow ych  62 oso­
by.

W  ca łe j E u ro p ie  zachodn ie j 
pogoda n ie  s p rz y ja ła  w y c ie c z ­
kom . B y ło  p o ch m u rn o , z im no , 
a na n ie k tó ry c h  obszarach  p a ­
d a ł deszcz.

W  A u s t r i i  lic z b a  ś m ie r te l­
n y c h  o f ia r  b y ła  s tosunkow o  
n iska . P o lic ja  poda ła , że na 
d ro ga ch  a u s tr ia c k ic h  zg inę ło  
7 osób.

W  H is z p a n ii ,  g d z ie  p r z y  k o ń c u  
u b ie g łe g o  ty g o d n ia  c ie p ła ,  s ło n e c z ­
n a  p o g o d a  p a n o w a ła  w  n a d m o r ­
s k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  w y p o c z y n k o  
w y c h ,  b y ło  w  o s ta tn ic h  d w ó c ii  
d n ia c h  z im n o  i  p a d a ł deszcz. P o ­
d o b n ą  p o g o d ę  z a n o to w a n o  w  P o r tu  
g a l i i .

W  W . B R Y T A N II  W ie lk a n o c  
b y ła  w y ją tk o w o  ch łodna . W  
p o n ie d z ia łe k  w  p o łu d n ie  tern  
p e ra tu ra  w y n o s iła  w  L o n d y ­
n ie  4 s top n ie  C e ls jusza, a 
w ię c  b y ła  n iższa n iż  w  dzień 
Bożego N a ro dze n ia  (7 s top n i 
Cels jusza). T a k  z im n e j W ie l­
ka no cy  n ie  b y ło  w  ty m  k ra ­
ju  od 80 la t.

W A R S Z A W A  P A P . Te go ­
roczne  ś w ię ta  p rze sz ły  n ie m a l 
w  c a ły m  k r a ju  pod  znak iem  
sza re j, deszczowej pogody. N ic  
w ię c  dz iw n eg o , że w iększość 
m ieszka ńcó w  m ia s t i  w s i spę 
d z iła  je  w e  w ła s n y c h  (lub  
cudzych) m ieszka n iach  p rz y  
ra d io o d b io rn ik u  lu b  te le w iz o -

FAŁSZYWE FUNTY 
żniw pojawiły się w Austrii
W IE D E Ń  P A P . W  A u s t r i i  o s ta tn i o  p o ja w i ły  s ię  w  o b ie g u  fa łs z y w e  

f u n t y  s z te r l in g i .  P o c z ą tk o w o  p o d e j r z e w a n o , iż  p o c h o d z ą  o n e  ze s k r z y ń  
w y d o b y ty c h  z J e z io ra  T o p i i t z .  J e d n a k ż e  ip ó ź n ie j o k a z a ło  s ię , że 
b a n k n o ty  te  w p r o w a d z i ła  d o  o b ie g u  g ru p a , o s z u s tó w . J e d e n  z n ic h  
a re s z to w a n y  p rz e z  p o l ic ję  w ie S e ń s k ą , s tw ie r d z i ł ,  iż  n a b y ł  j e  o d  i n ­
n e g o , k t ó r y  z  k o le i  tw ie r d z i ,  że z a k u p i ł  t e  b a n k n o ty  p o d  k o n ie c  
d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j w  M o n a c h iu m  i  d o p ie ro  te ra z  s p ró b o w a ł 
p u ś c ić  j e  w  o b ie g .

J a k  w ia d o m o , fa łs z y w e  b a n k n o ty  fu n to w e  p ro d u k o w a n e  b y ły  w  n ie  
m ie c k im  o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  S a c h s e n h a u s e n  i  in n y c h  o b o z a c h , n -  
b y  „ p o d k o p a ć ”  g o s p o d a rk ę  b r y t y j s k ą .  P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  p u ś c i l i  
j c  w  o b ie g  b y l i  o f ic e r o w ie  SS  o ra z  n ie k tó r z y  b y l i  w ię ź n io w ie ,  k tó r z y  
s ą d z i l i,  że m a ją  w  r ę k u  p r a w d z iw e  b a n k n o ty .

J e d n o c z e ś n ie  u s ta lo n o , iż  b a n k n o tó w  w y d o b y ty c h  z  J e z io ra  T o p l i t z  
n ie  m o ż n a  w p r o w a d z ić  d o  o b ie g u , g d y ż  są o n e  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e  
p rz e z  w i lg o ć .
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SETNE WODOWANIE 
w Stoczni Szczecińskiej

■W sobotę, 28 bm . w  szczecin s k le j S to czn i im . A . W a rs k ie - 
feo o d b y ło  s ię  u ro czys to  w o d o w a n ie  setnego ju ż  s ta tk u , zbudo ­
w anego  w  ty m  za k ładz ie . W  w o d o w a n y m  k a d łu b ie  1 5 - ty - 
s ię czn ika  m /s  „S to c z n io w ie c ” ,zaw arta  je s t jednocześn ie  p ó ł­
m ilio n o w a  ton a  nośności, w y p ro d u k o w a n a  p rze z  S toczn ię  
Szczecińską.

N a  tę  p o d w ó jn ie  ju b ile u s z o w ą  u roczystość p rz y b y li do stocz 
n i  m .in . I  s e k re ta rz  K W  P ZP R , pose ł A . W A L A S Z E K , I  sekre 
ta r z  K M  P Z P R  ST. B A R T C Z A K  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  szcze­
c iń sk ie go  o d d z ia łu  C B K O , gdz ie  z a p ro je k to w a n o  s ta te k  a ta k ­
że p rz e d s ta w ic ie le  a rm a to ra  —  P Ż M .

A k tu  c h rz tu  d o k o n a ła  p ra c o w n ic a  S to czn i —  N A T A L IA
L i p i ń s k a .

STRONA 2

Z w o ła n ie
s e s j i

S e lm y PRL
W A R S Z A W A  P A P . N a  p o d ­

s ta w ie  a r t .  25 u s t. 1 p U t. 2 
K o n s t y tu c j i  P R L  R a d a  P a ń ­
s tw a  p o s ta n a w ia  z w o ła ć  s ić d - -  
m ą  se s ję  S e jm u  I I I  k a d e n c j i  
% d n ie m  I  k w ie tn ia  1964 r .

P rz e  w o d n  ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  

I —)  A L E K S A N D E R  
Z A W A D Z K I

s e k re ta rz  
R a d y  P a ń s tw a  

<—) J U L IA N  
H O R O D E C K I

» *  •

D a ta  p ie rw s z e g o  w  s e s ji w io  
s e n n e j p o s ie d z e n ia  S e jm u  u -  
s ta lo n a  z o s ta n ie  p rz e z  P r e z y ­
d iu m  S e jm u  i  p o d a n a  d o  w ia ­
d o m o ś c i w  p ó ź n ie js z y m  t e r m i ­
n ie .

Gzy „ B A T O R Y “  
zmieni kształt?

G D Y N IA  P A P . W  P o lsk ich  
L in ia c j i  O cean icznych  rozw aża  
n y  je s t p ro je k t  unow ocześn ie ­
n ia  s y lw e tk i t ra n s a tla n ty k a  
„B a to ry ” . S p e c ja liś c i g d y ń s k ie ­
go a rm a to ra  p rz e w id u ją  do ­
k o na n ie  na  ty m  zasłużonym  
m o to ro w c u  p asażersk im  znacz­
n e j m o d e rn iz a c ji. C hodzi o ew . 
p rze d łu że n ie  d z iob u , zm ianę  
k s z ta łtu  k o m in ó w  i  z a in s ta lo ­
w a n ie  m asz tu  radarow ego.

P race  te  m o g ły b y  być  p rze ­
p ro w ad zo ne  podczas n a jb liższe  
go  re m o n tu  k a p ita ln e g o  „B a to ­
re g o ” . D ecyz ja  zostan ie  p o d ję ­
ta  po d o k ła d n y m  o p ra co w a n iu  
p ro je k tu  m o d e rn iz a c ji 1 po  u - 
zy rlca n iu  w y n ik ó w  k a lk u la c ji 
u zasa dn ia ją ce j celow ość zm ian .

L U B L IN  P A P . W oda na śród 
k o w y m  o d c in k u  W is ły  w  re jo ­
n ie  w o je w ó d z tw a  lu be lsk ie g o  
p rz y b ie ra  w  d a lszym  c iągu 
Dziś o g od z in ie  6 ra n o  w  P u ­
ła w a ch  na  w odo w ska z ie  zano ­
tow an o  531 cm. t.zn. ok. 180 
cm p o w y ż e j s tanu  a la rm ow ego . 
P od n iós ł się ró w n ie ż  znaczn ie  
s tan  w o d y  na W iep rzu , z w ła sz ­
cza w  re jo n ie  K rasnegostaw u  
i  K ośm ina . Ż o łn ie rze  z o dd z ia ­
łó w  K B W  przez ca łą  noc z po­
n ie d z ia łk u  na w to re k  b ro n il i 
p rzed k rą  d re w n ia n e  m o s ty  na 
W ie p rzu  w7 p o b liż u  m ie j­
scowości C ie ch a n k i i M i le ­
jó w . W  sam ym  L u b lin ie  w e ­
zb rane  w o d y  C z e rn ie jó w k i na 
p rzedm ieśc iach  K o ś m in e k  i 
D z ies ią ta  z a la ły  'k ilk a  dom ów7.

Ł Ó D Ź . P A P . N o w y  r o d z a j p rz ę d z y  
s y n te ty c z n e j,  z a s tę p u ją c e j w y s o k o ­
g a tu n k o w ą  w e łr .ę  n a tu ra ln ą ,  w z b o g a ­
ca  ba zę  s u ro w c o w ą  p r z e m y s łu  d z ie ­
w ia r s k ie g o .  P ie rw s z e  p a r t ie  b u t r a -  
lo n u  — ta k ą  b o w ie m  n a z w ę  o t r z y ­
m a ! te n  t y p  w e ln o p o d o b n e j p rz ę d z y  
u z y s k iw a n e j ze s t i lo n u  — z o s ta ły  
;;uż w y p r o d u k o w a n e  w  łó d z k ic h  za­
k ła d a c h  im .  B u c z k a .

B u  t r a ł  o n , o d z n a c z a ją c y  s ię  d u żą  
s p rę ż y s to ś c ią  i  ła d n y m  w y g lą d e m , 
z n a jd z ie  z a s to s o w a n ie  d o  w y ro b u  
b lu z e k  o ra z  c ie n k ic h  s w e te r k ó w ,  
p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  „ E Ł is t ic a n ę ”  
i in n e  fa b r y k i  lu k s u s o w y c h  t r y k o ­
ta ż y .

Zamiast gazowni 
- gazociąg

100-L E T N IA  p rzeszło  ga­
zo w n ia  m ie js k a  w  Z ie lo n e j Gó 
rze  n ie  może ju ż  n adążyć za 
p o trze b am i 60-tys ięczncgo  m ia  
sta. Z a m ia s t b u d o w y  n o w e j ga 
zo w n i pos ta no w io n o  d o p ro w a ­
d z ić  gaz z ie m n y  z  p o b lis k ic h  
złóż. P ie rw sze  p race  in w e s ty ­
c y jn e  iozpoczną  się w k ró tc e . 
B ud o w a  gazociągu  p o trw a  do 
1865 r .

W ïïm m
1 *

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

M / t  „ B Ą K ” , m / t  „ K W IC Z O Ł ” , 
m / t  „ S O W A ”  o ra z  sit „ O Ł A ­
W A ”  ze  S z c z e c in a  n a  M o rz e  
P ó łn o c n e .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  B IE Ż .  m ie s ią c u  p rz o d u ją  
z d e c y d o w a n ie  w  n a s z y m  r y b o ­
łó w s tw ie  r y b a c y  d a le k o m o rs c y  
„ G r y f a ”  ze  S zcze c in a . P r z e k r o ­
c z y l i  o n i  s w o je  z a d a n ia  p o ło ­
w o w e  o  o k . 700 t  r y b .  S u kce s  
te n  u z y s k a l i  d z ię k i  s to s o w a n iu  
o d p o w ie d n ie g o  s p rz ę tu ;  n ie  t y l ­
k o  w ło k ó w  d e n n y c h  i  s ie c i 
p la w n ic o w y c h  ja k  w  la ta c h  u -  
b ie g ly c h ,  le c z  r ó w n ie ż  t u k i  p e -  
la g ic z n e j.

W  P O R C IE :

W  o k re s ie  ś w ią t  p r z e b y w a ło  
w  p o r c ie  26 s ta tk ó w .  W  p ie r ­
w s z y  d z ie ń  ś w ią t  w e s z ło  d o  p o r ­
t u  3 s ta tk ó w ,  w  p o n ie d z ia łe k  
4 s ta tk i ,  w  ty m  s /s  „ K a s ja n ” , 
b a n d . l ib e r .  z ła d u n k ie m  zbo ża  
i  ta n k o w ie c  „ K a r p a t y ” .

W c z o r a j r o z ła d o w y w a n o  w  
p o r c ie  w a g o n y  i  ła d o w a n o  s ta t ­
k i  w ę g lo w e .

D z iś  r a n o  n a  re d z ie  o c z e k iw a ­
ło  n a  w p r o w a d z e n ie  d o  p o r tu  5 
s ta tk ó w .

MGŁA
unieruchomiła statki

P O  D E S Z C Z O W Y C H  ś w ię ta c h  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  n ie p o d z ie ln ie  
z a p a n o w a ła  p r a w d z iw ie  a n g ie ls k a  
m g ła . S p o w o d o w a ła  on a  w s tr z y m a  
n ie  r u c h u  s ta tk ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w  p o rc ie .  P r z e r w a n o  n a w e t h o lo w a ­
n ie  je d n o s te k  w  s a m y m  p o rc ie .  
R ó w n ie ż  p r z e ła d u n k i  o d b y w a ją  s ię  
z z a c h o w a n ie m  m a k s y m a ln e j o s tro ż  
n a ś c i, g d y ż  w id o c z n o ś ć  o g ra n ic z a  
s ię  d o  k i l k u  m e t r ó w .  N a  w e jś c ie  
d o  p o r tu  c z e k a  k i l k a  je d n o s te k .

(P A P )

Proces, k tó ry  p rzyku w a  uwagę K u b y

Przemówienie Castro
na posiedzeniu 

Najwyższego Trybunału
H A W A N A  P A P . P rze d  N a jw y ż s z y m  T ry b u n a łe m  K u b y  od 

b y w a  się proces M arcosa  R o d rig u e z a  A lfo n s o , oskarżonego 
o w y d a n ie  w  1957 r .  cz terech  p a tr io tó w  k u b a ń s k ic h , k tó rzy ; 
z o s ta li n as tępn ie  ro z s trz e la n i.

W  W Y N IK U  P R O C E SU  p rz y  C a rlos R a fa e l R o d rig u e z  w y -, 
d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  p rzed  s tą p ił zdecydow an ie  p rz e c iw k o  
try b u n a łe m  p ie rw sze j in s ta n c ji,  p ró bo m  poszczególnych osób wy; 
k tó r y  z a ko ń czy ł s ię  p rzed k i l -  k o rz y s ta n ia  k ła m liw e j in te rp re  
kom a  d n ia m i, R o d rig ue z  skaza ta c j i  n ie k tó ry c h  w y s tą p ie ń  n a  
n y  z cc ta ł na k a rę  śm ie rc i. Jed  p ie rw s z e j ro z p ra w ie , po to , by, 
nakże n ie  o p u b lik o w a n e  m a te - p rze d s ta w ić  zd radę  M arcosa  
r ia ły  z tego  procesu, zw łaszcza R odrigueza  ja k o  „p ro d u k t  
p rze m ó w ie n ie  cz ło nka  K ra jo w e  k s z ta łto w a n ia  go  w  szeregach 
go K ie ro w n ic tw a  Z je d no czon e j k o m u n is tó w  k u b a ń s k ic h ” .
P a r t i i  R e w o lu c ji S o c ja lis ty c z - 26 M A R C A  w  późnych  godzi 
n e j, F a u re  C hom ona pośw ięco - nach  w ie czo rn ych , na  posiedzę 
ne p ro b le m o m  o c h a ra k te rz e  n iu  N a jw yższego  T ry b u n a łu  
p a r ty jn y m , zos ta ły  w  w yp aczo  w ie lk ie  p rz e m ó w ie n ie  t ra n s m i-  
n y  sposób w y k o rz y s ta n e  p rzez tow an e  przez w s z y s tk ie  s tac je  
k o n tr re w o lu c jo n is tó w  do  oczer ra d io w e  i  te le w iz y jn e  K u b y , 
n ia n ia  p a r t i i  i  s ta ry c h  k o m u - w y g ło s ił F id e l C astro . 
n i$ tó w . P ie rw s z y  s e k re ta rz  F id e l C a s tro  p o d k re ś lił,  że 
K ra jo w e g o  K o m ite tu  ZP R b , p r0 ces te n  m a duże  znaczenie, 
p re m ie r K u b y , F id e l C astro , P rz y k u w a  on uw agę ca łego na  
z a p rop on o w a ł ponow ne rozpa  r c ć u  kuba ńsk ieg o . P re m ie r o - 
trz e n ie  s p ra w y  R oarigueza  na św ia d czy ł, że je s t g łęb o ko  p rze  
ja w n y m  procesie , b y  n ie  pozw o ke n a n y  co do  w in y  o skarżon e- 
l ić  w ro g o m  re w o lu c ji n a ^ „s ia -  R o d rig ue za . N a d o w ó d  tego  
n ie  w ą tp liw o ś c i i zam ę tu  . F id e l C a s tro  p rz y to c z y ł szereg 

Podczas p rze w od u  sądowego d o k u m e n t6 w . w  ty m  także  u -  
!U  ja w n y m  procesie  p rze m aw ia  t a j o n ą  na p iśm ie  osob is tą  
I i  c z ło n k o w ie  K ra jo w e g o  K 'Ç - rG zm ow ę z oskarżonym , 
ró w n ic  tw a  ZP R S , O sva lao  D o r S pe c ja ln ą  uw agę C a s tro  p o -  
tieos, C a rlo s  R a fae l Rcdriguc-z §w i ęcj j  p o lity c z n e m u  c h a ra k te - 
! C esar Esca lan te , p rz e w o d n i-  ro w i ^ego procesu. N a s i ro d acy  
cząca N a ro d o w e j R ady K u l tu -  m ogą nas zapy tać  d laczego  d y -  
ry , E d ith  G arc ia  B ucha  ca, p ra -  sk u tu je m y  o p ro b le m a ch  p o li­
ce w n ic y  za rządu  bezp ieczen- ty c z n y c h  p rzed  try b u n a łe m , a
s iw a  p ańs tw ow ego  i  m m .

M istrz  pięści
napadł na milicjanta

-  p o s ie d z i 2  la ta
D O  P R O K U R A T U R Y  p o w ia -  w a n tu ru ją c  się, n a p a d ł na 

to w e j w  Ż y w c u  w p ły n ę ło  oso- fu n k c jo n a riu s z a  m i l ic j i  i  zada- 
b liw e  p ism o  ż y w ie c k ic h  d z ia - ją c  m u  k i lk a  c iosów , z ła m a ł 
łą czy  sp o rto w y c h , w  k tó ry m  m u  kość nosową. M i l ic ja n t  
a p e lu ją  orni do  p ro k u ra tu ry , c h c ia ł a w a n tu rn ik ó w  uspokoić  
a by  z w o ln io n o  z w ię z ie n ia  „ d c -  p ersw az ją , co n ie  podoba ło  się 
skona łego  za w od n ika , c z ło w i&  Szczygle. Sąd P o w ia to w y  na 
ka  o w y s o k im  m o ra le  —  bokse ro z p ra w ie , m im o  in te rw e n c ji 
ra  w a g i p ó łc ię ż k ie j A . S zczy- w ła d z  i  d z ia łaczy  s p o rto w ych , 
g łę...”  n ie  zn a la z ł żadnych  o k o lic z n o ­

ści łagodzących  i  skaza ł Szczy- 
Szczygła  ze sw o im  k u m p le m  g łę  n.a 2 la ta , a S ło m k a  na 

od k ie lis z k a  S t. S łow ik iem  a - 6 m ies ię cy  w ię z ie n ia .

Toast M olka piwa 
nad 10-tysięczna ofiara

O S IE M  K IL O M E T R Ó W  O D P O W IA T O W E G O  M IA S T A  
L 1M B U R G  N A D  L A H N Ą  L E Ż Y  M A Ł E , S C H L U D N E  M IA  
S TE C ZK O , H A D E M A R . Na p o b lis k im  s to k u  g ó ry  s to i 
św ieżo o ty n k o w a n y  b u d yn e k  z a k ła d u  p sych ia trycznego . 
S ta ra n n ie  u trz y m a n y  pod jazd, t r a w n ik i  i  k lo m b y  —  w szys t­
ko  to b ud z i za u fa n ie , św ia d czy  o  trosce o p a c je n tó w . W  la ­
ta ch  1941/42 zaczęto tu ta j  o rg an izo ioa ć  w  za lążku  obóz za ­
g łady . Do czerwonego, n ie  o tyn ko w a n e g o  w ów czas b u d y n ­
k u  za jeżd ża ły  szare S S -m ańsk ie  budy . Zw ożono  tu ta j  n e r -  
w ow o ch orych , w y s e le kc jo n o w a n ych  w  in n y c h  za k ła d a ch  
p rzez  p ro f.  Heyde-Sawad-e  i  je go  lu d z i z T - 4.

C zte rd z ieśc i dum fe n ig i przeznacza ła  111 Rzesza na ca ło ­
dzienne u trz y m a n ie  jednego  chorego  w  H a de m a r. A le  p rz y ­
je ż d ż a li o n i n ie po to, żeby żyć. Już  w  „M e in  K a m p f”  u -  
z n a ł ic h  H it le r  za n iegodnych  życ ia . W  H a d e m a r w y ro k  ten  
w y k o n y w a n o  masowo.

W  p iw n ic a c h  z n a jd o w a ły  s ię  k o m o ry  gazowe zam asko­
w ane ja k o  ła źn ie . O bok z n a jd o w a ły  się p iece k re m a to ry j-  
ne.

Ju ż  po  ro k u  „ś w ię to w a n o " w  H a d e m a r 10-tysięczną o f ia ­
rę. N a d  z w ło k a m i 10-tys ięcznego  p ac je n ta  p rze d  piecem  
k re m a to ry jn y m  ze b ra ł się c a ły  personel. K a ż d y  d os ta ł po  
bute lce  p iw a . W yg łoszono  pa rod ię  m o w y  p o g rze bo w e j, po  
czym , w śród  s w a w o ln y c h  o k rz y k ó w , z w ło k i ts u n ię to  do  
pieca.

Po dw óch  la ta c h  a k c ję  T -4  m u s ia no  p rz e rw a ć . C h o rzy  
b a li się iść  do  s z p ita li,  s ta rc y  do d om ów  s ta rców . Ż o łn ie ­
rze  na f ro n c ie  sze m ra li, że ra n a  w  g łow ę  proxoadzi do k o ­
m o ry  gazow e j. S am  H im m le r  b y ł za n ie p o k o jo n y  ty m i na­
s tro ja m i.

D o czasu p rz e rw a n ia  a k c j i  w ym o rd o w a n o  w  H a de m a r 
o ko ło  25 000 osób. P ozostała  po  n ic h  ta b lic a  p a m ią tk o u m  
w  h a llu  szp ita la  z n iew ie le  m ó w ią c y m  nap ise m : „ K u  p a ­
m ię c i 1941145”  i  p ro s ty  b e to no w y  k rz y ż  p om ięd zy  dworna  
b rzo zam i pod  m u re m  s z p ita ln y m  na szczycie góry.

W  I . IM B U R G U  T Y M C Z A S E M  T O C Z Y  S IĘ  P R O C E S , N A  K T Ó ­
R Y M  Z A B R A K Ł O  G Ł Ó W N Y C H  O S K A R Ż O N Y C H . P ro e ć s , K tó r y  
n ig d y  n ie  m ia ł  s ię  ro zp o czą ć .

P o  s a m o b ó js tw ie  k ie r o w n ik a  a k c j i  T — 4 i  g łó w n e g o  rz e c z o z n a w c y  
p r o f .  d r  p u łk o w n ik a  SS, H e y d e -S a w a d e , p o  s a m o b ó js tw ie  d r  T ie l -  
m a n n a  i  p o  u c ie c z c e  d r  B o h n e  —  p rz e d  są d e m  s ta n ą ł je d e n  je d y ­
n y  o s k a rż o n y  d r  H an s  H e fe lm a n n .

D r  H e fe lm a n n ,  w y s p k i,  p r z y g a r b io n y  57-1 e t n i  m ę ż c z y z n a  w  c z a r ­
n y m  o d ś w ię tn y m  g a r n itu rz e ,  c z u je  s ię  p rz e d  są d e m  ra c z e j ja k o  
k o r o n n y  ś w ia d e k  n iż  o s k a rż o n y , c h o c ia ż  z a rz n e a  m u  s ię  w s p ó ł­
u d z ia ł  w  w y m o r d o w a n iu  70 080 d o ro s ły c h  i  3 080 d z ie c i.

D r  H e fe lm a n n  n ie  b y ł le k a rz e m . J e s t o n  ty p o w y m  p r z y k ła d e m  
h i t le r o w s k ie g o  m o r d e rc y  zza b iu r k a ,  b iu r o k r a t y  ś m ie r c i.

H e fe lm a n n  l i c z y  za p e w n e  n a  to ,  że s w o ją  g o to w o ś c ią  d o  ze zn a ń  
s p r a w i d o b re  w ra ż e n ie , a m a n ife s to w a n y  .p rz e z  n ie g o  s ła b y  s ta n  
z d r o w ia  w y je d n a  m u  w s p ó łc z u c ie  i  ła g o d n y  w y r o k .

M IM O  B R A K U  G Ł Ó W N Y C H  O S K A R Ż O N Y C H , proces w  
L im b u rg u  może m ieć pow ażne znaczenie. Może on zdem a­
skow ać fa k t ,  że pod m ian em  e u ta na z ji, „ś m ie rc i za da w a ne j 
z l i to ś c i” , k ry la  się zb rodn ia  i  że w ie lu  le k a rz y  do dziś w y -  
k o n y w u ją c y c h  sw ó j zawód b y ło  m o rd e rcam i.

Ja ko  o s k a rż y c ie l p ry w a tn y  s iedz i na s a li m a ły  p rz y g a r­
b io n y  staruszek, A u l L eszczyńsk i. Jego b ra t zosta ł za m o r­
d o w a n y  w  za k ład z ie  w  G ra fe n eck . Leszczyńsk i do dz iś  szu­
ka  m o rd e rców . N a proces p rz y b y ł bez a dw o ka ta . N ie w ie le  
ro zu m ie  z t e j  z a w ile j p ro c e d u ry  sądow e j. Na p y ta n ie  sę­
dziego, czy  wobec b ra ku  g łó w n y c h  o ska rżon ych  chce n a ­
d a l pozostać na ty m  procesie , w y m ie n ia  szereg n a z w is k  le -  
k a rz y -m o rd e rc ó w .

„T u ta j  chodzi ty lk o  o oskarżonego d r. H e fe lm a n n a "  —  t łu ­
m a czy  sędzia.

A le  s ta ry  cz łouńek w  w y ta r ty m  p a lc ie  tego n ie  rozum ie . 
Jem u chodzi o  s p ra w ie d liw ość , o  u k a ra n ie  z b ro d n i. Czeka  
na to  ty le  ła t... (H . K o l la t  —  Z A P ).

n ie  w e w n ą trz  p a r t i i ,  k tó re j 
jedność zosta ła  na  ty m  p ro ce ­
sie pos ta w io na  pod znak ie m  za 
p y ta n ia . B y ło b y  rzeczą n a tu ra l 
ną, lo g iczną  i  n o rm a ln ą  o m ó ­
w ić  te  p ro b le m y  w e w n ą trz  p a r 
t i i ,  a le w  rze czyw is to śc i sąd, 
k tó re g o  zadaniem  b y ło  u s ta le ­
n ie  w in y  M arcosa  R o drigueza  
p rz e k s z ta łc ił, się n ieo cze k iw a n ie  
w  sąd o  ch a ra k te rze  p o łitycz -. 
nym .

P R O C E S  S Ą D O W Y  — k o n ty n u o ­
w a ł C a s tro  —  n a b r a ł  c h a r a k te ru  
p o l i ty c z n e g o  p o  w y s tą p ie n iu  m a jo ­
ra  F o u re  C h o m o n a . C z y  m ia ł  on  
t a k i  z a m ia r?  M y ś lę , że n ie  —  p o ­
w ie d z ia ł  F id e l C a s tro . —  B łą d  to w a  
rz y s z a  C h o m o n a  p o le g a  n a  ty m ,  że 
w y b r a ł  n ie o d p o w ie d n ie  m ie js c e  do  
( .m a w ia n ia  p r o b le m ó w  o c h a r a k te ­
rz e  p a r t v jn v m .  B y ło b y  rze c z ą  s łu ­
szną  o m ó w ić  n u r tu ją c e  g o  p r o b le ­
m y  w e w n ą tr z  k ie r o w n ic t w a  p a r t i i -

P re m ie r  p od da ł następn ie  o -  
s tre j k ry ty c e  d z ie n n ik  „R evo ­
lu c ió n ”  i  ty g o d n ik  „B o h e m ia ” , 
k tó re  n ie raz  n ies łuszn ie  in te r ­
p re tu ją  n ie k tó re  fa k t y  re w o lu  
c y jn e j d z ia ła ln o śc i.

F id e l C as tro  zaznaczył, że w  
w y n ik u  procesu  jeszcze b a r­
d z ie j u m o cn i się jedność szere 
gów  ZPRS.

Proces ten  będzie  p ou cza ją ­
cy d la  nas w s z y s tk ic h . Toczy 
s ię  w a lk a  m ię d z y  id eo lo g ią  k ia  
sy ro b o tn ic z e j i id eo lo g ią  w y ­
zysk iw a czy . W ró g  zm ien ia  spo­
soby m a sko w an ia  się, m e to d y  ł  
tech n ikę . Sądzę, że proces te n  
p rzyn os i zaszczyt naszem u n a ­
ro d o w i, re w o lu c ji,  d e m o n s tru ­
je  m e tod y  re w o lu c y jn e  —  m e ­
to d y  w a lk i z w ro g a m i re w o lu ­
c ji.  .P o w in n iś m y  sprostać zada 
r.iom  re w o lu c ji.

N a ró d  k u b a ń s k i, re w o lu c jo ­
n iśc i, w s p ó ln ie  d o k o n a li re w o lt !  
cj* s o c ja lis ty c z n e j, w s p ó ln ie  po 
k o n a li w ro g ó w . Z a p o m n ijm y  o 
ty m  z ja k ic h  o rg a n iz a c ji pocho 
d z im y . Jesteśm y dz iś  zjednoczę 
n i i ta  jedność s tan o w i naszą 
siłę . P ra c u je m y  w sp ó ln ie  ja k ’ 
b ra c ia , u fa ją c  sobie  n aw za je m  
—  p o w ie d z ia ł F id e l C a s tra

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

duże i  zam g len ia . 

Tem p. ók. 2 st. 

W ia try  pó łn o cno - 

w schodn ie , słabe.
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L O N D Y N  P A P . R ozpoczę ły 
s ię  Łu a n g lo - fra n c u s k ie  ro z m o ­
w y  w  s p ra w ie  p ro je k tu  zbudo ­
w a n ia  tu n e lu  pod K a n a łe m  La  
M anche . Są to  o b ra d y  e kspe r­
tó w  na te m a t p ra w n y c h  i  f i ­
nan sow ych  zagadn ień  d o ty c z ą ­
cych  b u d o w y , ja k  ró w n ie ż  geo­
lo g ó w  o b y d w u  k ra jó w .

m a i
T R Z E C IE  M IE J S C E  N A  S W IE C IE

A n a l iz a  r o z w o ju  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n e g o  R u m u n i i  w y k a z u je ,  iż  w  
r o k u  u b ie g ły m  o b r o ty  h a n d lo w e  
m ię d z y  R u m u n ią  a in n y m i  k r a j a ­
m i  ś w ia ta  w z ro s ły  w  p o r ó w n a n iu  
z  1962 r o k ie m  o 10,3 p r o c .  i  b y ły  
7 r a z y  w ię k s z e  a n iż e l i  w  1948 r o k u .  
Z m ie n i ł  s ię  r ó w n ie ż  c h a r a k te r  e k s ­
p o r tu .  O i le  b o w ie m  w  1948 r o k u  
e k s p o r t  m a s z y n , u rz ą d z e ń  w ie r t n i ­
c z y c h  i  p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  
w y n o s i ł  t y l k o  2,6 p ro c . c a ło ś c i e k s ­
p o r tu ,  to  w  r o k u  u b ie g ły m  s ta n o - 
w i ł  j u ż  20,5 p ro c . M ię d z y  in n y m i  w 
d z ie d z in ie  e k s p o r tu  u rz ą d z e ń  w ie r t  
n ic z y c h  d la  k o p a ln ic tw a  n a f to w e g o  
R u m u n ia  z a jm u je  t r z e c ie  m ie js c e  
n a  ś w ie c ie .

M O D E R N IZ A C J A  K O L E I

P z y b k l  r o z w ó j  p r z e m y s łu  i  r o l ­
n ic tw a  p o s ta w i ł  na  p o r z ą d k u  d z ie ń  
n y m  s p ra w ę  m o d e r n iz a c j i  r u m u ń ­
s k ie j  k o le i .  W  ub-. r .  o t r z y m a ły  on e  

58 lo k o m o ty w  e le k t r y c z n o -s p a l in o -  
w y c h  o ra z  p rz e s z ło  4 300 w a g o n ó w  
to w a r o w y c h  p r o d u k c j i  ro d z im e g o  
p r z e m y s łu .  L o k o m o ty w y  te  p r o d u ­
k o w a n e  są w  R u m u n i i  i  o d z n a c z a ją  
s ię  o n e  w y s o k im i  w a lo r a m i n a tu ­
r y  te c h n ic z n e j i  e k s p lo a ta c y jn e j .  
N ie z a le ż n ie  o d  u n o w o c z e ś n ia n ia  
p a r k u  m a s z y n o w e g o  p ro w a d z o n e  są 
n a  s z e ro k ą  . s k a lę  p ra c e  m o d e r n iz a ­
c y jn e  n a  d w o rc a c h  i  l i n ia c h  k o le j  o 
w y c h ,  T y lk o  w  u b . r .  z m o d e r n iz o ­
w a n o  15 s t a c j i  k o le jo w y c h  w p r o ­
w a d z a ją c  n a  n ic h  s y s te m  c e n t r a l ­
n e g o , z d a ln e g o  s te ro w a n ia ,  w y p o ­
s a ż a ją c  w  s z y n y  b e z s ty k o w e  700 
k m  to r ó w  k o le jo w y c h  o ra z  w p r o  
w a d z a ją c  u rz ą d z e n ia  d o  m e c h a ­
n ic z n e g o  b lo k o w a n ia  z a ję ty c h  l i ­
n i i .

NOWY W IE LK I W YDZIAŁ

W  k o m b in a c ie  c h e m ic z n y m  w  B o -  
ż e s t i  b u d u je  s ię  n o w y  w ie l k i  o -  
b ie k t  p r o d u k c y jn y  —  z a k ła d  p o l i ­
c h lo r k u  w in y lu .  P o d s ta w o w y m  s u ­
r o w c e m  d o  je g o  p r o d u k c j i  b ę d z ie  
g a z -m e ta ń . O b e c n ie  c z y n n a  je s t  ju ż  
je d n a  l i n i a  p r o d u k c y jn a  d a ją c a  12 
fo 's , to n  g o to w e g o  w y r o b u .

fCET)

Tempo  
i narko tyki

N O W A  K A T E G O R IA  L U D Z I  
z a ż y w a ją c y c h  n a ło g ow o  le k i u - 
sp oka ja ją ce  s ta ła  się p rz e d m io ­
tem  sp ec ja ln e go  ra p o r tu  K o m i­
s ji Z d ro w ia  s tanu  C o n n e c tic u t 
(U S A ). C h o d z i o d ob rze  s y tu o ­
w ane  p a n ie  z d o s ta tn ic h  o s ie d li 
p o d m ie js k ic h . Z a czyna  się od 
ś ro d ka  u spo ka ja jące go , po  k tó ­
ry m  je s t  k o le j na p a s ty lk ę  n a ­
senną, b y  skończyć  na  zw ią z a ­
n iu  s ię  z s iln y m  ś ro d k ie m  zn ie  
c z u ła ją c y m  (b a rb itu ra te m  w  ro  
d z a ju  v e ro n a lu  czy  lu m in a lu ) . 
G d y  le k a rz  o d m a w ia  p rz e p is y ­
w a n ia  ty c h  ś ro d k ó w , p an ie  
z w ra c a ją  się d o  h a n d la rz y  —  
d o m o krą żcó w , k tó rz y  o fe ru ją  
ś ro d k i w  k a ż d e j ilo śc i. W  ten 
sposób tw o rz ą  się o f ia r y  g o to ­
w e  p rz e ro d z ić  się w  p ra w d z i­
w y c h  n a rk o m a n ó w . K o m is ja  
s tw ie rd z a , iż  s y tu a c ja  s ta ła  się 
a la rm o w a  i  p ro p o n u je  u s ta w o ­
w e  o g ran icze n ie  h a n d lu  tego 
ro d z a ju  s p e c y fik a m i. ( j l)

zy w sejfach spoczywa „skarb Goeringa"?

TIIEMIICÄ
szwajcarskich banków

CO K R Y J Ą  W  Z A N A D R Z U  S K A R B C E  S Z W A J C A R S K IC H  
B A N K Ó W ?  N a  to  p y ta n ie  n ik t  z ze w ną trz  ja k  d o tą d  odpo ­
w ie d z ie ć  n ie  p o t ra f i ,  p on ie w a ż dochodzenie  ta je m n ic y  b a n ko ­
w e j je s t w  S z w a jc a r ii n ie n a ru s z a ln y m  kanonem . Dość. w spo ­
m n ieć , że są b a n k i, k tó re  do te j  p o ry  a d m in is tru ją  p ien iędz  
m i zd ep on o w a nym i p rzez f ra n c u s k ic h  - a r ty s to k ra tó w , zb ieg ­
ły c h  p rzed  w ie lk ą  re w o lu c ją  w  la ta c h  1789— 1793, czy  przez 
ro s y js k ic h  „b ia ło g w a rd z is tó w "  po 1917 r . ;  choć n ie  m a ju ż  n a j 
m n ie js z y c h  szans, b y  k to k o lw ie k  ze sp a d ko b ie rcó w  m ó g ł 
u d o w o d n ić  sw o je  p ra w o  do ty c h  m a ją tk ó w , ro k ro c z n ie  
s k ru p u la tn ie  d o licza  się  p ro c e n ty !

W  te j ś w ię te j zasadzie d o k o - p r a w d o p o d o b n e  je s t  w y ja ś n ie n ie  
nano  je d n a k  o s ta tn io  pow ażne t a je m n ic y  m a ją t k ó w  p a la d y n ó w  H it 

~  1 i  le r a ;  n a le ż y  ra c z e j p rz y p u s z c z a ć ,go w y ło m u : p a r la m e n t s z w a j­
c a rs k i u c h w a lił us ta w ę  zobo-

ze d a w n o  ju ż  z o s ta ły  u p ły n n io n o  
w  H is z p a n ii ,  P o r t u g a l i i  i n ie k tó ­
r y c h  k r a ja c h  A m e r y k i  ł a c iń s k ie j .  
K t o  w ie ,  m o ż e  to  w ła ś n ie  z ty c h  
p ie n ię d z y  c z e rp a ł fu n d u s z e  E ic h -  
n ia n n  i in n i  u k r y w a ją c y  s ię  p rz e d  
s p r a w ie d l iw o ś c ią  z b ro d n ia r z e  h i t l e ­
r o w s c y ?

Jaż d o tą d  je d n a k , b a n k i 
s z w a jc a rs k ie  p od ob n ie  ja k  p rze  
pastne  Je z io ro  T o p litz  w  
a u s tr ia c k ic h  A lp ach , zazdrośn ię  
s trzegą  s w y c h  ta jem n ic ...

«•o.y

w ią z u ją c ą  b a n k i i  in s ty tu c je  
fin a n s o w e  d o  zbadan ia  „m a r ­
tw y c h ”  od 1945 r. k o n t. C hodzi 
tu  o d w o ja k ie  k a p ita ły :  po 
p ie rw sze  o p ien ią d ze  p rzekaza  
ne do S z w a jc a r ii przez Ż yd ów , 
g łó w n ie  n ie m ie c k ic h , k tó rz y  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j z g in ę li w  
obozach zag łady , a k tó ry c h  
s p a d k o b ie rc y  bądź n ie  ży ją , 
bądź n ic  o ty c h  ko n ta c h  n ie  
w ie d z ą ; po d ru g ie  zaś —  o k a ­
p ita ły  p ro m in e n tó w  T rz e c ie j 
Rzeszy, k tó rz y  w  p rz e w id y w a ­
n iu  n ie u c h ro n n e j k lę s k i u s iło ­
w a l i  za p o ś re d n ic tw e m  osób 
trz e c ic h  w  S z w a jc a r ii o ca lić  
zra b ow a n e  m ien ie .

J e ś li id z ie  o te  o s ta tn ie  k a ­
p ita ły  —  n ie  b ra k  dow o d ów , że 
is tn ie ją  i  że oprócz  p ry w a t­
n ych  m a ją tk ó w  o b e jm u ją  także  
fun d usze  p rze zo rn ie  przeznacza 
ne na fin a n s o w a n ie  d z ia ła ln o ­
ści h it le ro w s k ie j w  p rzysz łośc i. 
B ezpośredn io  po zakończen iu  
w o jn y  w y w ia d  a m e ry k a ń s k i 
b ardzo  s ię  ty m i k a p ita ła m i in ­
te reso w a ł. C h o d z iło  m .in . o le 
g e n d a rn y  s k a rb  G oe ring a , o 
w o c  system atycznego  ra b u n k u  
w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  o k u p o ­
w a n e j E u ro p y . Jednakże  w ła ­
dze s z w a jca rsk ie , za s łan ia ją c  
s ię  w ła ś n ie  tą  uśw ięconą  „ ta ­
je m n ic ą  b a n k o w ą ” , s to rp e d o ­
w a ły  w s z y s tk ie  p ró b y  k o n f i ­
ska ty .

C z y  t y m  ra z e m  p o w ie d z ie  s ię?  
J e s t to  w ię c e j n iż  w ą tp l iw e .  R y ć  
m o ż e  u d a  s ię  z id e n ty f ik o w a ć  część 
m a ją t k ó w  o f ia r  h i t le r y z m u  i  p r z e ­
z n a c z y ć  j ą  —  z g o d n ie  z  in te n c ją  
u s ta w y  —  n a  o d s z k o d o w a n ia  c z y  
c e le  d o b r o c z y n n e ,  c h o ć  i  t o  n ie  
je s t  p e w n e  —  ja k o  że  b a n k ie rz y  
s z w a jc a rs c y , j a k  s ię  w y d a je ,  p o s ta ­
n o w i l i  w  t y m  w y p a d k u  z a s to s o w a ć  
b ie r n y  o p ó r  w o b e c  z a rz ą d z e ń  
w ła d z . T y m  b a r d z ie j j e d n a k  m a ło

Dzielni ¡Lidzie 
z Mikuraszima
(Korespondencja własna APi)
W Y S P A  M IK U R A S Z IM A ,  po łożona  'o 200 k ilo m e tró w  na po­

łu d n ie  od  T o k io , l ic z y  z a le d w ie  25 k m  k w . p o w ie rz c h n i i  ty lk o  
300 m ieszkańców . Są to  p rze w ażn ie  lu d z ie  b ardzo  u bo dzy ; na  
ja ło w e j z ie m i w y s p y  n ie  m ożna u p ra w ia ć  ry ż u  a n i w a rz y w . 
G łó w n y m  ź ró d łe m  u trz y m a n ia  je s t w y rą b  d rze w a , z k tó reg o  
p ro d u k u je  się szczo tk i, .sp rzedaw ane  następn ie  do T o k io  i  In ­
n ych  m ias t.

Łódź ratunkowa
P E R S O N E L  ła ta ją c y  w ło s ­

k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  „ A l i t a l ia ”  
p rze cho dz i spec ja lne  p rze szko ­
le n ie  p o s łu g iw a n ia  się pneum a 
tyczną  ło d z ią  ra tu n k o w ą  (na 
z d ję c iu ), w  k tó rą  w yposażone 
są sa m o lo ty  ty c h  l in i i .  Za rząd  
l i n i i  „ A l i t a l ia "  zo rg a n izo w a ł 
w  p o rc ie  lo tn ic z y m  F iu m id n o  
pod R zym em  ośrodek szko le ­
n io w y , p ro w ad zą cy  różne  k u rs y  
z d z ie d z in y  ra to w n ic tw a .

(C A F )

%

W K R Ó T C E  PO  N O W Y M  R O ­
K U  d o w ó d z tw o  w o js k  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w  J a p o n ii z w ró c iło  
się do rzą d u  ja p o ń sk ie g o  z żą­
d an ie m  p rz y d z ie le n ia  te re n u  
na bazę d la  s a m o lo tó w  F -1 0 5-D  
T h u n d e rc h ie f, o d rz u to w c ó w  
p rzys to so w a n ych  do p rze w oże ­
n ia  b om b  a to m o w y c h . Rząd ja ­
p o ń s k i w y b ra ł na  te n  c e l w y s ­
pę M ik u ra s z im a  i  p o s ta n o w ił 
p rz e s ie d lić  m ie szka ń có w  na in ­
ne te ren y .

W ś ró d  lu d n o ś c i w y s p y  z a w rz a ło . 
N a ty c h m ia s t  z w o ła n o  n a d z w y c z a j­
ne  p o s ie d z e n ie  r a d y  g m in n e j  i  
u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  k a te g o r y c z n ie  
p r o te s tu ją c ą  p r z e c iw k o  p r o je k to w a ­
n e j in s ta la c j i  b a z y  d la  T h u n d e r -  
c h ie fó w .  P o s ta n o w io n o  te ż  w y s ia ć  
d o  T o k io  d w ó c h  d e le g a tó w , k tó r z y  
z a s ię g n ę lib y  w  s to l ic y  d o k ła d n y c h  
in f o r m a c j i  o  lo s a c h  w y s p y .

P E W N E G O  S T Y C Z N IO W E ­
G O  D N IA , g d y  nad  w ysp ą  h u ­
la ł m ro ź n y  w ic h e r  i  potężne 
fa le  ro z b ija ły  się o s ka lis te  
b rze g i, d w óch  łu d z i w sko czy ło  
do lo d o w a te j w o d y  P a c y fik u , 
a by  d o p ły n ą ć  do  z a k o tw ic z o ­
nego o 100 m e tró w  p arow ca , 
k tó r y  m ia ł ic h  zaw ieźć do T o ­
k io . P rz y b y w s z y  do s to lic y , 
d z ie ln i de le g ac i ra d y  g m in n e j 
M ik u ra s z im y  z a n ie ś li p re m ie ­
ro w i re z o lu c ję  p ro te s ta c y jn ą .

W A L K Ę  L U D N O Ś C I M IK U R A S Z I  
M Y  p o p a r ło  w ie lu  in n y c h  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  ja p o ń s k ie j  o p in i i  p u b ­
l ic z n e j.  R ó żn e  p r z y  t y m  w y s u w a ­
n o  a r g u m e n ty .  R y b a c y  b o ją  s ię , 
że b u d o w a  b a z y  u n ie m o ż l iw i ła b y  
im  d o k o n y w a n ie  p o ło w ó w  n a  w o ­
d a c h  w o k ó ł  w y s p y ,  o b f i t u ją c y c h  w  
s z la c h e tn e  g a tu n k i  r y b .  A r c h e o lo ­
d z y  tro s z c z ą  s ię  o  c e n n e  w y k o p a l is ­
k a  s p rz e d  k i l k u  t y s ię c y  ła t ,  k tó r e  
p o d cza s  p ra c  in s ta la c y jn y c h  m o g ły ­
b y  u le c  z n is z c z e n iu . O r n i to lo d z y  
p r z y p o m in a ją ,  że n a  w y s p ie  M i-  
k u r a s z iłn a  ż y je  n ie z w y k le  r z a d k i  
p t a k  k a t s u o d o r i ,  z n a jd u ją c y  s ię  p o d  
o c h ro n ą .

D Z IĘ K I  W S P Ó L N Y M  W Y ­
S IŁ K O M  p la n  zag łady  M ik u ­
ra s z im y  zo s ta ł u d a re m n io n y . 
T e ra z  toczy  się w a lk a  o l i k w i ­
dac ję  ju ż  is tn ie ją c y c h  baz. W  
o k o lic a c h  bazy I ta ts u k e , gdzie  
u lo k o w a ły  się o d rzu to w ce  
F-105, o d b y ła  s ię  n ie d a w n o  g i­
gan tyczna  . d e m o n s tra c ja  z u -  
d z ia łem  100 ty s ię c y  osób. Z g ro ­
m adzen ie  p re fe k tu ra łn e  w  Ib a -  
r a k i  u c h w a liło  re z o lu c ję  do ­
m a ga jącą  s ię  l ik w id a c j i  p o l i­
gonu  d o św iad cza lne g o , w  M ito , 
gdz ie  ćw icze n ia  w o js k o w e  spo­
w o d o w a ły  w  c ią gu  17 la t  227 
ś m ie rte ln y c h  w y p a d k ó w  w śród  
lu dn o śc i. „N ie c h  A m e ry k a n ie  
ro b ią  co chcą w  sw o im  k ra ju  
--• c z y ta m y  w  je d n y m  z d z ie n ­
n ik ó w  to k i js k ic h .  —  N ie c h  n ie  
m iesza ją  się do naszych  sp ra w ; 
chyba  że p ra gn ą , a by  zn ie  
n a w id z il i ic h  w szyscy  A z ja c i”  

¿ a m a gu cz i K IW I

DOKTRYNY  
stare i nowe

Ś W IA T ,  W  K T Ö R Y M  O B E C N IE  
Ż Y J E M Y , je s t  c a łk o w ic ie  e d m ie n n y  
od  ś w ia ta ,  j a k i  z a s ta l iś m y  p o  I I  
w o jn ie  ś w ia to w e j .  S tw ie rd z e n ie  to  
s ta n o w i oś p r z e m ó w ie n ia  A d ła i  
S T E V E N S O N  A ,  s ta łe g o  d e le g a ta  
U S A  d o  O N Z , n a  u n iw e r s y te c ie  
P r in c e to w n  i  p r o w a d z i a u to ra  d o  
w n io s k u ,  że w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o ­
w e  d o k t r y n y  p o l i t y c z n e  d o ty c z ą c e  
s to s u n k ó w  U S A  ze ś w ia te m ’  s o c ja ­
l is ty c z n y m  są s p rz e c z n e  z  w y m t fg a -  
m i r e a liz m u .

T e o r ia  „ p o w s t r z y m y w a n ia ”  p o -
w a tn a  b y ć  z a s tą p io n a  p o l i t y k ą  „ r o -  
z e jm u  i  p o k o jo w y c h  p r z e m ia n ”  -4  r
s tw ie r d z i ł  S te v e n s o n  p o d k r e ś la ją c ,  
p o d o b n ie  z re s z tą  j a k  p r e z y d e n t  
J o h n s o n , że  w o jn a  w  o b e c n y c h  
czasa ch  s ta je  s ię  n ie m o ż liw a .

O tw a r t e  p r z y z n a n ie  b a n k ru c tw a : 
s z e re g u  d o k t r y n ,  k tó r e  s ta n o w i ły  
id e o lo g ic z n ą  n a d b u d o w ę  a w a n tu r n i ­
c z y c h  p o s u n ię ć  p o l i t y k i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  w  w ie lu  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta , je s t  
w y d a rz e n ie m  o  n ie m a ły m  z n a o ze - 
n iu .  T y m  b a r d z ie j ,  że w n io s k i,  j a ­
k ic h  w y c ią g n ię c ie  za le c a  S te v e n ­
so n , o d p o w ia d a ją  ż y c z e n io m  ż a ró w  
n o  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  j a k  i  
k r a jó w  „ t r z e c ic h ” , z a in te re s o w a ­
n y c h  w  z w y c ię s tw ie  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia .

P r z e m ó w ie n ie  S te v e n s o n a  n ie  Jest 
w o ln e  o d  p e w n y c h  a n ty r a d z ie c k ic h  
a k c e n tó w .  J e d n a k  o g ó ln y  to n  1 
w n io s k i  d o ty c z ą c e  w s p ó łp r a c y  m ię ­
d z y  n a r o d a m i w y w o ła ły  p o w s z e c h ­
n e  p o ru s z e n ie .

Z d a n ie m  rz e c z n ik a  p ra s o w e g o , 
k t ó r y  w rę c z y ł  d z ie n n ik a r z o m  w  
O N Z  te k s t  p r z e m ó w ie n ia  S te v e n s o ­
n s , o d z w ie r c ie d la  o n o  c a łk o w ic ie  
p o g lą d y  a d m in is t r a c j i .  C zęść o b s e r ­
w a to r ó w  s ą d z i je d n a k ,  że je s t  (o  
ra c z e j p r z e ja w  d y s k u s j i ,  to c z ą c e j 
s ię  o d  p e w n e g o  czasu  w  k o ła c h  rz ą  
d z ą c y c h  U S A . J a k  je s t  n a p r a w d ę  — 
m o ż e  p o k a z a ć  je d y n ie  p r a k t y k a  a -  
m e r y k a ń s k ie j  p o l i t y k i ,

(Z . A R T .)

fiałębie utrapieniem
B A D A W C Z A  G R U P A  L E K A R Z Y , 

p o d  k ie r o w n ic t w e m  le k a rz a  h ig ie ­
n y  d r  W a c h te la  z L ic h te n b e r g U  
s tw ie r d z i ła  o b e c n ie  w y s tę p o w a n ie  
c h o r o b y  w ir u s o w e j  u  d z ik ic h  g o łę ­
b i.  C h o ro b a  ta  w y w o łu je  u  lu d z i  
c ię ż k ie  c ie r p ie n ia  p łu c .  P r a w ie  w e  
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  
E u ro p y  p t a k i  te  s ta ją  s ię  w  c a łe j 
s w e j ro z c ią g ło ś c i k lę s k ą . N p . w  
W e n e c ji ,  o jc o w ie  m ia s ta  ro z w a ż a ją , 
c z y  n ie  n a le ż y  z a b r o n ić  d a w a n ia  
p o k a r m u  g o łę b io m  n a  P I .  ś w . M a r -  I 
k a  c o  b y ło  ta k ą  a t r a k c ją  d la  r u ­
c h u  tu ry s t y c z n e g o .  (sz).
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—  J a k  P an  R e k to r  oce- 
¡nia nasz d w u d z ie s to le tn i 
d o ro b e k  n a u k o w y  w  dzle  
d ż in ie  badań  s tosu n ków  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h ?

—  W b re w  pozo rom  i  n ie ra z  
poch op n ie  w y s u w a n y m  z a rz u ­
to m , m a m y  w  te j d z ie d z in ie  
d o ro b e k  b ardzo  pokaźny . B i ­
b lio g ra f ia  s e le k ty w n a , k tó rą  o - 
p ra c o w a łe m  d la  d o raźn ych  po 
trz e b  w  ro k u  1961 za la ta  1945 
—  1960 o be jm o w a ła  b lis k o  400 
p o z y c ji. W  o s ta tn ic h  la ta c h  d o ­
ro b e k  te n  w y ra ź n ie  w z ró s ł ta k  
poci w zg lę de m  ilo ś c io w y m  ja k  
i  —  co je s t b od a j jeszcze w a ż ­
n ie jsze  —  pod  w zg lę de m  ja k o ­
śc io w y m . P rz y  u n iw e rs y te c ie  
to ru ń s k im  p race  badaw cze  nad  
o kresem  1933 —  1939 s tosu n ­
k ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  p ro w a  
dz5 M a ria n  W o jc ie c h o w s k i.

P o w a ż n y  d o r o b e k  m a  ś r o d o w is k o  
ś lą s k ie ,  z w ła s z c z a  p r a c o w n ic y  n a u ­
k o w i  z w ią z a n i z  Ś lą s k im  I n s t y t u ­
te m  N a u k o w y m  w  K a to w ic a c h  i  I n ­
s t y tu te m  Ś lą s k im  w  O p o lu . O k r e ­
s e m  o k u p a c j i  z a jm u je  s ię  p rz e d e  
■ w szys tk im  s e k c ja  b a d a n ia  d z ie jó w  
te g o  o k re s u  w  In s t y tu c ie  Z a c h o d ­
n im  p o d  k ie r o w n ic t w e m  p r o f .  K .  
M . P o s p ie s z a ls k ie g o , a u to r a  i  re d a k  
t o r a  w ie lu  p r a c  z t e j  d z ie d z ih y .  T o  
n ie p e łn e  z e s ta w ie n ie  d o w o d z i w ie l ­
k i e j  d y n a m ik i  b a d a ń  w  d z ie d z in ie  
n te m c o z n a w a tw a  w  o s ta tn ic h  d o s ło w  
nie latach.

—  C xy is tn ie je  pożąda­
my rezonans ty c h  p ra c  

1 poza g ra n ic a m i k ra ju ?

—  R E Z O N A N S  P O L S K IC H  
R o z y c j i  W Y D A W N IC Z Y C H  
z  zakresu  s to s u n k ó w  p o ls k o - 
n ie m ie c k ic h  za g ra n ic a m i k ra ­
ju  n ie  je s t jeszcze z a d o w a la ją ­
cy. O s ta tn io  je d n a k  n o tu je m y  
p rz y k ła d y  za c ieśn ia n ia  k o n ta k ­
tó w  n a u k o w y c h  w  o b rę b ie  b lo  
flku soc ja lis tycznego. D e legac ja  
In s ty tu tu  Za cho d n ie g o  pod k ie  
ro w n ic tw e m  p ro f.  M ic h a ła  
S czan ieck iego  p rz e b y w a ła  w  
u b ie g ły m  ro k u  w  M o skw ie . 
|W p ie rw s z e j dekadz ie  m a ja  
J>r. odbędzie  s ię  w  P ozna -

DOBRZY
Z N A J O M I
D Z IŚ  p rz e d s ta w ia m y  ko  

le jn y c h  u c z e s tn ik ó w  n a ­
szego m uzycznego sp o tka ­
n ia . Z e spó ł re k ru tu je  się z 
u c z n ió w  P A Ń S T W O W E J  
S Z K O Ł Y  M U Z Y C Z N E J . 
N a  k o n tra b a s ie  g ra  k ie ­
ro w n ik  zespo łu  —  W a c ­
ła w  U R B A N O W IC Z , p rz y  
fo r te p ia n ie  —  J e rz y  W IŚ ­
N IE W S K I,  p rz y  p e rk u s ji 
—  K rz y s z to f  R Y S IA K , % 
puzonem  —  S te fa n  M A ­
Z U R , a z sakso fonem  —  
H e n ry k  S U C H T A .

n iu , z w o ła na  z  in ic ja ty w y  
tegoż In s ty tu tu ,  sesja n a u ­
ko w a , w  k tó re j w e zm ą  u d z ia ł 
h is to ry c y  z P o ls k i,  ZSRR, 
CSRS i  N R D . W y d a w n ic tw a  ra  
d z ie c k ie  tłu m a c z ą  coraz czę­
śc ie j p race  p o ls k ic h  h is to ry ­
k ó w  i  p ra w n ik ó w .

O s ta tn io  w y d a w n ic tw o  „ I z d a t ie l -  
s tw o  In o s t r a n n o j  L i . i e r a t u r y ” . p r z y ­
s tą p i ło  d o  t łu m a c z e n ia  na  ję z y k  r o  
s y j s k i  p r a c y  z b io r o w e j  w y d a n e j  
p rz e z  I n s t y t u t  Z a c h o d n i n a  te m a t  
„ D r a n g  n a c h  O s te n ” . P rz e d  d w o ­
m a  la t y  o d b y ła  s ię  w  P ra d z e  w s p ó ł 
n a  k o n fe r e n c ja  n a u k o w c ó w  n t .  p r o  

b le m ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  E u r o p y  
n a sze g o  b lo k u ,  k t ó r e j  o w o c e m  b y ło  
w ie lo ję z y c z n e  w y d a n ie  w y g ło s z o ­
n y c h  ta m  r e fe r a tó w .  E k s p e r c i  p o l ­
s c y  b r a l i  te ż  u d z ia ł  w  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  k o n g re s ie  h i s to r y k ó w  e u r o ­
p e js k ie g o  r u c h u  o p o r u  w  r .  1933 w  
K a r lo v y c h  V a ra c h .

N a le ż y  te ż  z a u w a ż y ć  b a r d z ie j  p o ­
z y t y w n y  s to s u n e k  d o  n a s z y c h  p ra c  
n a  z a c h o d z ie . T a k ż e  w  N ie m c z e c h  
z a c h o d n ic h . P r z y k ła d o w o  m o ż n a  
w y m ie n ić  w y d a n ą  o s ta tn io  p ra c ę  
G . B lu h m a  ( „ D ie  O d e r -N e ls s e  — L i ­
n ie  i n  d e r  d e u ts c h e n  A u s s e n p o li-  
t i k ” ) p o w o łu ją c ą  s ię  n a  w y d a w n ic ­
tw a  I n s t y t u t u  Z a c h o d n ie g o , p ra c e  
k a t e d r y  p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  
n a szeg o  u n iw e r s y te t u ,  t j .  p r o f .  A . 
K la fk o w s k ie g o ,  d o c . K .  S k u b is z e w ­
s k ie g o  i  p r z e d w c z e ś n ie  z m a r łe g o  
d o c . B . W ie w ió - ry .  U c z c iw o ś ć  b a d a w  
cza  i  n a u k o w a  o d k r y w c z o ś ć  n ie ­
k tó r y c h  p ra c  Ł a c h o d n io in  e m ie c k ś c h  
za le ca  w y d a n ie  i c h  r ó w n ie ż  w  ję ­
z y k u  p o ls k im .  M a m  tu  n a  m y ś l i  
p ra c ę  I .  G e issa  p t .  „ D e r  p o ln is c h - 
G r e n z s t r e ife n ,  1914—191S” , k tó ra  n ie  
b a w e m  u k a ż e  s 'ę  w  P W N , na  u w a ­
gę z a s łu g u je  te ż  r e w e la c y jn a  1>raca 
T r i t z a  - F is c h e ra , o d s ła n ia ją c a  a g re ­
s y w n e , im p e r ia l is ty c z n e  c e le  p o l i ­
t y k i  w o je n n e j  N ie m ie c  w  to k u  p ie r  
w s z e j w o jn y  ś w ia to w e j .  Z a w s z e  je d  
r .a k  p ra c e  z a c h o d n io n le m ie c k ie ,  w y  
c h o d z ą c e  z w ła s z c z a  z; i n s p i r a c j i  i 
i n i c ja t y w y  c e n tr a ln e g o  o ś ro d k a  p r o  
p a g a n d y  a n ty p o ls k ie j  p s e u d o n a u k o ­
w e g o  „ G e t y ń s k ie g o  K o ła  R o b o c z e  
g o ”  ( G ö t t in g e r  A r b e i ts k r e is ) ,  d a ją  
w  o lb r z y m ie j  w ię k s z o ś c i s k r z y w io ­
n y  —  rz e c z  ja s n a  na  n a s z ą  n ie k o ­
rz y ś ć  — o b r a z  s to s u n k ó w  p o ls k o -  
n ie m ie c k ic h .

—  J a k  m o żn a  ocen ić  
o d d z ia ły w a n ie  p ra c  n ie m ­
co zna w czych  n a  nasze 
społeczeństwo?

—  Ś w iadom ość społeczną w  
d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  p o ls k o - 
n ie m ie c k ic h  k s z ta łtu ją  z a ró w ­
no fa k t y  h is to ry c z n e  ja k  i 
współczesne  w y d a rz e n ia . N ie ­
s te ty  dos trzega  się  od d a w n a  
znaczne z w ic h n ię c ie  za in te reso  
w a ń  na  n ie k o rz y ś ć  w spó łczes­
nośc i. N p . p rz e ję c ie  s ię  sp ra w a  
m i o k u p a c ji je s t  w p ra w d z ie  
c a łk ie m  z ro z u m ia łe  z p u n k tu  
w id z e n ia  o sob is tych  p rzeżyć 
w ie lu  lu d z i w  n aszym  k ra ju .  
C hodz i je d n a k  o to , b y  w  św ia  
dom ośc i spo łecznej zachow ane 
zos ta ły  ro zu m ne  p ro p o rc je .

M a m  g łę b o k ie  z a s t rz e ż e n ia  ta k ż e  
c o  d o  te g o , cezy n a le ż y  p o s łu g iw a ć  
s ię  w  o d d z ia ły w a n iu  n a  s p o łe c z e ń ­
s tw o  - k o n c e p c ja m i l i t e r a c k im i  z 
X I X  w . ,  n p . id e o lo g ią  s ie n k ie w i ­
c z o w s k ic h  „ K R Z Y Ż A K Ó W ” . S p o łe ­
c z e ń s tw o  w y c h o w y w a n e  n a  s te re o ­
ty p a c h  n ie  d o j r z y  te g o , co  je s t  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  n a r o d a m i n o w e . 
W y s ta r c z y  w s k a z a ć  na  m a ło  d o ­
s t r z e g a n y  fa k t ,  j a k  w ie lk ą  r o lę  w  

s to s u n k a c h  w z a je m n y c h  m ię d z y

P o ls k ą  a N ie m c a m i o d e g r a ło  p o w ­
s ta n ie  w  r .  1949 N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j.

W  X X - le c ie  P o ls k i L u d o w e j 
trze ba  z za do w o le n ie m  p o w ie ­
dzieć, że w  d z ied z in ie  p rze zw y  
c ię żan ia  tra d y c jo n a lis ty c z n y c h  
p os ta w  p o s tą p il iś m y  je d n a k  da  
le k o  naprzód. J a k  n ig d y  d otąd, 
współczesna  n a u ka  h is to ry c z n a  
u z n a je  p ie lę g n o w a n ie  a n ta go ­
n iz m ó w  n a ro d o w y c h  za wysoce 
szko d liw e . N a c jo n a lis ty c z n y m i 
s te re o typ a m i m ogą operow ać 
ty lk o  pesym iśc i, k tó rz y  p r z y j­
m u ją , że w  s tosu n kach  p o lsko - 
n ie m ie c k ic h  n iczego n ie  da  się 
zm ien ić . Naszę p os ta w ę  w  te j 
dz ied z in ie  w in ie n  o kreś lać  
O P T Y M IZ M  p od bu d ow an y  i  u - 
zasadniony ro zp ozn an ie m  g łó w  
n ych  te n d e n c ji ro z w o ju  w s p ó ł­
czesnych w y d a rz e ń , k tó re  
k s z ta łtu ją  nasz s tosunek do  N ie  
m ie ć  na zu pe łn ie  n o w y c h  p od ­
s taw ach  u s tro jo w y c h  i  p o li ty c z  
n ych.

R o z m a w ia ł: A . W . W A L C Z A K

Sztandar Przechodni 
dla częstochowskich hutników

Z A Ł O G A  H U T Y  IM . B IE R U T A  za dobre  w y n ik i  p ro ­
d u k c y jn e  w  1963 r. (d o s ta rczy ła  gospodarce n a ro d o w e j pro  
d u k c ję , w a rto ś c i 116 m in  z l) zd ob y ła  S z ta n da r P rzechodn i 
Z a rzą du  G łóum ego  Z w ią z k u  Zaw odow ego  H u tn ik ó w  i  P rze­
m ys łu  C iężk iego  o ra z  n a g ro d y  p ien iężne  w  w yso kośc i 70 
tys. z l. S z ta n da r te n  zd o b y ła  częstochowska h u ta  ju ż  po  
ra z  d ru g i.

N A  Z D J Ę C IU : re jo n  w ie lk ic h  p iecó w  H u ty  im . B ie ru ta .

T A M T O  X X - L E C I E

„Radosna twórczość”
Z  odezw y „D O  O B Y W A T E L I m ias ta  P ozn a n ia ” , o p u b l i-  w ie lc y  o bsza rn icy  fa k ty c z n ie  

k o w a n e j w  „ D Z IE N N IK U  P O Z N A Ń S K IM ”  1 w rześn ia  1935 o b ję l i  w ła d z ę  n ad  k ra je m . A 1 
ro k u :  ju d  pracy?...

„P o  d z ie w ię c iu  la ta c h  c ię ż k ie j w a lk i  p a r la m e n ta rn e j p od ­
ję te j przez M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  ® w ie lk o ś ć  i  s iłę  P o ls k i, 
P ańs tw o  nasze o trz y m a ło  m ocne z rę b y  now ego u s tro ju ” .

P R Z Y J R Z Y J M Y  S IĘ  w ię c  w  
z w ie rc ia d le  s ta ty s ty k  (p rze d ­
w o je n n y c h ) ty m  „m o c n y m  zrę ­
b om ” . W  ro k u  1936 —  P iłs u d ­
s k i ju ż  w te d y  n ie  ż y ł —  p ro ­
d u k o w a liś m y  o  46 p ro c e n t 
m n ie j żelaza, o  43 p roc. m n ie j 
s ta li,  o  50 proc. m n ie j s u pe r- 
fo s fa tu  i  c y n k u , a n iż e li w  ro ­
ku .. 1913. Z a w ro tn e , za rzą d ó w  
pana m arsza łka , tem po  sp ad ku  
p ro d u k c ji „o s ią g n ą ł”  p rz e m y s ł 
k o le jo w y : w  1929 r. w y p ro d u ­
ko w an o  w  Polsce 165 p a row o ­
zów, a w  1936... 14. P ow ażn ie  
ró w n ie ż  z m n ie js z y ła  s ię  w y tw ó r  
czość całego szeregu ga łęz i 
p rze m ys łu  spożywczego. P ro ­
d u k c ja  c u k ru  w  czasie la t  
1928— 1929 do 1937— 1938 spad­
ła  o  1 840 000 ce tn a ró w . S po­
życ ie  so li ja d a ln e j w  1929 r. 
w y n o s iło  302 000 to>n, a le  ju ż  
w  ro k u  1934 ty lk o  280 0C0. Ro­
czne zużyc ie  m y d ła  w  p rze ­
lic z e n iu  na je dn e go  m ie szka ń ­
ca z 1,3 kg  w  ro k u  1929 spad­
ło  w  1933 do 0,9 kg.

N a  p oczą tku  k a p ita lis ty c z ­
n ych  rzą d ów  w  Polsce, w  ro k u  
1921, b y ło  w  k ra ju  32 000 bez­
ro b o tn ych  (poza ro ln ic tw e m ). 
1 iczba  ta  w  ro k u  1929 w z ros ła  
do 185 000, w  1934 do  414 000, 
b y  w  1937 os iągnąć ju ż  —  oczy

w iśc ie , w e d łu g  ów czesnych  o f i­
c ja ln y c h , w ię c  chyba  n ie p e łn y c h  
d an ych  —  p ra w ie  500 000. D o  
n ic h  n a le ży  dodać 8 m ilio n ó w  
„z b ę d n y c h ”  na  w s i. Raz p o  ra z  
„m o cn e  z rę b y ”  tam te g o  u s tro ­
ju  k ru s z y ły  p o tę żn ie ją ce  fa le  
s tra jk ó w . W  1930 r .  b y ło  ic h  
w  Polsce ogó łem  322, w  31 ju ż  
359, w  32 —  504, w  33 —  641, 
w  34 —  1 003! W  rz e c z y w is to ­
ści na p ew no  jeszcze w ię c e j.  
V7 1931 r. b y ło  o b ję ty c h  s t r a j­
k a m i I  157 p rz e d s ię b io rs tw , w
32 —  5 648, w  33 —  8 382, w  
34 —  11 002! Z  ka ż d y m  ro k ie m  
zw ię ksza  s ię  lic z b a  c a łk o w ic ie  
lu b  częściow o w y g ra n y c h  w y ­
s tąp ień  ro b o tn ic z y c h : w  1930 
—  65 p ro c e n t, w  31 i  32 —  70 
p ro cen t, w  33 —  71 p ro cen t.

C y to w a n a  ju ż  w  ty m  c y k lu  
dz ia łaczka  le w ic y  spo łecznej 
D O R O T A  K Ł U S Z Y N S K A  na ­
s tęp u jąco  c h a ra k te ry z o w a ła  w  
senacie ówczesne rz ą d y :

„P o  w y b o ra c h  b rz e s k ic h  ro z  
poczę ła  się gospodarka , k tó ra  
w  re z u lta c ie  p rz e d s ta w ia  się 
w  ten  sposób: ro k  1931— 32 —  
225 m ilio n ó w  d e fic y tu , 1932—
33 —  212 m ilio n ó w  d e fic y tu ,
1933— 34 —  30 m ilio n ó w , 1934- 
-35 —  223 m i l io n y  d e fic y tu  fa ­
k tyczne g o, ra zo m  o k rą g ły  m i-  
l ia rd z ik .  N ie  m ożna  pow iedz ieć , 
żeby to  b y ła  m a ła  sum ka . —  
M o żn a  to  nazw’ać R A D O S N Ą  
T W Ó R C Z O Ś C IĄ  (p o dk re ś le n ie  
m o je  —  J .K .) ro b ie n ia  d e f ic y ­
tu , m ożna  i  ta k ” . I

W  M A J U  1926 R O K U  z m o ­
s tu  P o n ia to w s k ie g o  w  W arsza ­
w ie  w y s ta r to w a ła  do w a lk i o 
„m ocn e  z rę b y ”  fo rp o c z ta  rz ą ­
d ó w  sa n a c y jn y c h . W  m a ju  1926 
ro k u  'za cza ł się w  Polsce proces 
po tę go w a n ia  s ię  k o n c e n tra c ji 
i m o n o p o liz a c ji k a p ita łu  i n ie ­
ro z łą czn ie  z n im  zw ią za ne  co­
ra z  w ię ksze  z ra s ta n ie  s ię  a pa ­
ra tu  p ań s tw ow eg o  z a pa ra tem  
m o n o p o li k a p ita lis ty c z n y c h . 
B a n k ie rz y , p rze m ys ło w cy. i

Z a s ia d a ł w  p rze d  w rześn io-* 
w y m  se jm ie  s o c ja lis ty c z n y  po­
seł M a re k , k tó r y  z w y k ł zawsze 
ta k im  p ow ied ze n ie m  kończyć  
s w o je  o ra c je : A  t y  ro b o tn ik u  
k u k a j na W ieżę M a r ia c k ą !”  
W  p a r la m e n ta rn e j p rze no śn i 
m ia ło  to  chyba  oznaczać, 
że n ic  ju ż  ro b o tn ik o w i w  
Polsce  n ie  pozosta ło , ja k  
ty lk o  na M a r ia c k ie j W ieży; 
się... p ow ies ić .

D O D A J M Y  w ię c  jeszcze je ­
den b ila n s  u s tro ju  „m o c n y c h  
z rę b ó w ”  i  „ ra d o s n e j tw ó rc z o ­
śc i” : 160 000 z a re je s tro w a n y c h  
sa m o b ó js tw , 18 G09 w y m o rd o ­
w a n y c h  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h , 
p rzesz ło  m i lio n  ro d a k ó w  szu­
k a ją c y c h  p ra c y  i  ch leba  na  
e m ig ra c ji,  125 000 z a re je s tro w a  
n ych  p ro s ty tu te k , 2,5 m ilio n a  
a n a lfa b e tó w , m asow a g ru ź lic a  
i  ja g l ic a , a w reszc ie ... 6 m i l io ­
n ó w  p o le g łych  w e  w rz e ś n iu  i  
u m ęczonych  w  czasie o ku p a ­
c j i  —  oto  n ie k tó re  tv lk o  ko sz ty  
tam te g o  d w ud z ie s to lec ia .

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

India hk czele 
importerów 

polskiej aparatury 
górniczej

P IE R W S Z O R Z Ę D N Ą  m a r k ę  z y ­
s k a ła  s o b ie  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z ­
n y c h ,  z w ła s z c z a  a z ja ty c k im  — p o l ­
ska  a p a r a tu r a  g ó r n ic z a ,  s łu ż ą c a  d o  
s te ro w a n ia  i  z a b e z p ie c z a n ia  u r z ą ­
d z e ń  k o p a ln ia n y c h .  L is ta ,  j e j  n a ­
b y w c ó w  o b e jm u je  k i lk a n a ś c ie  
p a ń s tw . N a jp o w a ż n ie js z y m  o d b io r ­
cą  n a s z e j a p a r a tu r y  je s t  o b e c n ie  
I n d ia ,  k r a j ,  w  k tó r y m  ju ż  k i l k a ­
k r o tn ie  P o ls k a  w y g r a ła  p r z e ta r g i  
ze z n a n y m i z a g r a n ic z n y m i p r o d u ­
c e n ta m i n a  d o s ta w ę  o g n io s z c z e ln e j 
a p a r a tu r y  g ó r n ic z e j  w  w y k o n a n iu  
t r o p ik a ln y m .

D w a j n a s i c z o ło w i w y tw ó r c y  I 
e k s p o r te rz y  te g o  r o d z a ju  w y r o b ó w  

z a ło g i P o m o r s k ic h  Z a k ła d ó w  
W y tw ó r c z y c h  A p a r a t u r y  N is k ie g o  
N a p ię c ia  w  T o r u n iu  i  B y d g o s k ic h  
Z a k ła d ó w  E le k t ro - M e c h a n ić z n y c h  
„B e l,m a ”  —  w y s ła ły  j u ż  p ie rw s z e  
w  ty m  r o k u  p a r t ie  a p a r a tu r y  g ó r ­
n ic z e j d la  k r a jó w  a z ja ty c k ic h  i  e u ­
r o p e js k ic h .
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N o w y film

W. Jakubowskiej KONIEC
o O św ięcim iu NASZEGO ŚWIATA

R E Ż Y S E R  W A N D A  J A K U B O W S K A  p rz y s tę p u ją c  w  
k w ie tn iu  ub. r .  do re a liz a c ji „K O Ń C A  N A S Z E G O  Ś W IA ­
T A ”  —  sw o jego  d ru g ie g o  f i lm u  o o ś w ię c im s k im  obozie 
za g ła d y  —  n ie  p rzyp uszcza ła , że d z ie ło  to  s ta n ie  s ię  dz iś  
szczególn ie  a k tu a ln e . W e F ra n k fu rc ie  n ad  M e n em  toczy  
się w ła ś n ie  proces p rz e c iw k o  k a to m  z obozu o ś w ię d m s k ie - 
go.

Serenada dla Geraldiny

Prasa światowa
0 „Pasażerce“

Munka
M O S K W A . W  m ie s ię c z n ik u  

„ Is s k u s tw o  K in o ”  u k a z a ła  się 
obszerna  i  b a rdzo  p och lebna  
re ce n z ja  f i lm u  „P a s a ż e rk a ”  
A n d rz e ja  M u n k a .

A u to r k a  a r t y k u łu  N . Z o trk a ja  p i ­
zze, że m a te r ia ły  M u n k a  z o s ta ły  
o p ra c o w a n e  n ie z w y k le  s u b te in d e
1 z d u ż y m  ta le n te m . „P a s a ż e r k a ”  
je s t  d o ty c h c z a s  je d y n y m  o b ra z o m . 
k t6 r e m u  p o z w o lo n o  w e jś ć ,  n a  e k r a n  
w  s ta n ie  n ie u k o ń c z o n y m . M o ż l iw e ,  
że n ie  b ę d z ie  z ra z «  m ia n a  p rz e z  
w s z y s tk ic h ,  a le  n ie w ą tp l iw ie  W z ru ­
s z y  w ie lu ,  k t ó r z y  p o d z iw ia ją c  f i l m  
o d c z u ją  je s z c z e  r a z  g łę b o k i  ż a l z 
p o w o d u  ś m ie r c i  re ż y s e ra  A n d r z e ja  
U u u k a .

N O W Y  J O R K . Z n a n y  k r y t y k  
a m e ry k a ń s k i G ene M o s k o y it /  
p o ś w ię c ił na  ła m a c h  : „ V a r ie ­
t y ”  b a rdzo  c ie p łą  re ce nz ję  „P a  
sażerce”  M u n k a .

—  J e s t to  p e łe n  z a m y ś le n ia  f i lm  
o  b e s t ia ls tw a c h  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia  
to w e j  —  p isze  M o s k o v it z .  —  U tw ó r  
te n  d o w o d z i, że  P o ls k a  s t r a c i ła  
w  M u n k u  je d n e g o  ze s w y c h  n a j ­
b a r d z ie j  u ta le n to w a n y c h  re ż y s e ró w .

(rz )

W  p a ry s k im  c y rk u  M e ­
d ra n o  n a g ra n a  zosta ła  a u ­
d y c ja  ra d io w a , k tó re j 
g w ia zdą  b y ła  G e ra ld in e  
C h a p lin , c ó rk a  C h a r lie  
C h a p lin a . Z  te j  w ła ś n ie  
o k a z ji G e ra ld in e  w 37słucha  
la  o s o b liw e j se renady, k tó  
ra  n ie  b a rdzo  p rz y p a d ła  
je j  do gustu ...

C A F

Filmy o słowackim
powstaniu narodowym
P R A G A . W  s ie r p n iu  b r .  o b c h c d z o  

n a  b ę d z ie  w  c a łe j  C z e c h o s ło w a c ji 
20 r o c z n ic a  s ło w a c k ie g o  p o w s ta n ia  
n a r o io w e g o .  Z  t e j  o k a z j i  S tu d io  

F i lm ó w  D o k u m e n ta ln y c h  w  B r a t y ­
s ła w ie  p r z y g o to w u je  k i l k a  n o ­
w y c h  f i lm ó w  o w a lc e  n a r o d u  s ło ­
w a c k ie g o  z  h i t le r o w s k im  o k u p a n ­
te m  i  r o d z im y m i  fa s z y s ta m i sp o d  
z n a k u  k s . T is o .

R e ż y s e r  C td b o r  K o v a c z  n a k rę c a  
n a  p o d s ta w ie  w ła s n e g o  s c e n a r iu s z a  
d o k u m e n ta ln y  f i l m  „ P O W S T A ­
N IE ” .

R e ż y s e r  E u g e n  S in k o  p r a c u ­
je  n a d  f i lm e m  p t .  . .L A S " ,  p o k a z u  
ją c y m  w a lk ę  s ło w a c k ic h  p a r ty z a n ­
tó w  i  c ie r p ie n ia  lu d u  s ło w a c k ie ­
g o  w  o k re s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia ­
to w e j .

C t lb o r  K o v a c z  z a k o ń c z y  n a  20-Ie 
c ie  p o w s ta n ia  ró w n ie ż  d r u g i  s w ó j 
f i l m  „ Ż E L A Z N Y  K A P IT A N ”  — o 
lo s a c h  je d n e g o  z b o h a te rs k ic h  p r z y  
w ó d c ó w  —  S ta n k a .

W S T R Z Ą S A J Ą C Y  f i lm  tw ó r ­
czyn i „O S T A T N IE G O  E T A P U ” , 
re a liz o w a n y  z m yś lą , a by  p ra w  
dę o O ś w ię c im iu  p rzekazać 
m ilio n o m  lu d z i, szczególn ie  m ło  
dz ieży —  w  s u ge s tyw ny , do­
n io s ły  sposób a p e lu je  do o p i­
n i i  p u b lic z n e j,  szczególn ie  na 
Z achodzie , b y  dom aga ła  s ię  s u ­
ro w e g o  w y ro k u  na sądzonych 
z b ro d n ia rz y  i  śc ig an ia  ż y ją c y c h  
na w o ln o ś c i h it le ro w s k ic h  m o r 
derców 7.

P ra w ie  2 ,5 -godz inny , p a n o ra ­
m ic z n y  f i lm  „K O N IE C  N A S Z E  
G O  Ś W IA T A ”  . z re a liz o w a n o  z  
w ie lk im  rozm achem .

d o  n ie g o  b l is k o

N A  Z D J Ę C IU : o d tw ó r­
c z y n i g łó w n e j r o l i  ko b ie ­
ce j Teresa W IC lftS K A .

Z a a n g a ż o w a n o  
300 a k t o r ó w  z 
p o ls k ic h ;  w  n
z b io ro w y c h  b ie rz e  u d z ia ł o k o ło  2000 
s ta ty s tó w .  Z b ie ra n ie  d o k u m e n ta ­
c j i  t r w a ło  p rz e s z ło  d w a  la ta .  N ie ­
z b ę d n y  b y ł  t a k  d łu g i  o k re s  p rz y -  
g o to w a ń ,  b o  m im o  że w  =
w y s tę p u ją  p o s ta c ie  f i k c y jn e
s ik ie  f a k t y  i  z d a rz e n ia  sa a u te n -  , " "  . 7 . . "  ‘  ‘. Ł .
t y c z n e ,  m ia ły  s w ó j o d p o w ie d n ik  u k a z u je  codzienne  życ ie  pe 
w  ż y c iu .  d a n ty c z n ie  u rzą dzo ne j „ fa b r y -

»d o  •*K ° ^ C A  NAS5r-K - k i ”  ś m ie r c i *  z  t y m ,  ż e  p r z e d e  
G O  Ś W IA T A ”  op raco w m .n o  n a  p o d -  . . .  , . . .
s ta w ie  p o w ie ś c i  T a d e u s z a  h o -  w s z y s t k i m  w y e k s p o n o w a n a  je s t  
l u j a  (b .  w :e ź n ia  o ś w ię c im s k ie g o , t u  d z ia ła ln o ś ć  k o n s p i r a c y j n e g o ,  
o d tw a r a u a c e s o  w  tM m ie  p o . ta ć  k o  l e w lc o w e g o  r u c h u  o p o r u  w  
m u n a s ty  A d a m a )  p o d  t y m  s a m y m  . . .  ^  .
t y t u łe m .  P e w n e  f r a g m e n ty  f i l m u  G s w ię c im iU .  v Ł 6 )

■ r o z g r y w a ją  s ię  w s p ó łc z e ś n ie , n a to -
e k t ó r y c h  sc e n a c h  m ia s t  Cłń vvna a k c ia  o d tw o r z o n a  je s t

N o w y  f i lm  W A N D Y  J A K U -  
f ’iim ie  B O W S K IE J , to  swego ro d z a ju  
^uten" ro z ra c ^ UI?ek  z »epoką p ie c ó w ” ,

N A  E K R A N Y  k in  b u k a re s z ­
te ń s k ic h  w s z e d ł o s ta tn io  d r u ­
g i  f i l m  f a b u la r n y  z r e a liz o w a ­
n y  p rz e «  P o p e s c u  G o p o  — 
„ K R O K I  N A  K S IĘ Ż Y U ” . Z a ­
m ie r z e n ie m  a u to ra  b y ło  u k a ­
z a n ie  w  fo r m ie  k o m e d io w e j 
h i s t o r i i  lo tó w  c z ło w ie k a  w  
p o w ie t r z u  i  p r z e s t r z e n i k o s ­
m ic z n e j .  A k c ja  r o z g ry w a  s ię  
v r  r o k u  2009. G łó w n y  b o h a ­
te r  — a s t ro n a u ta  w y b ie ra  s ię  
w  p o d ró ż  m ię d z y p la n e ta r n ą

„Kroki 
na Księżyc“

i  n a g le  z w y k ła  a w a r ia  s ie c i 
e le k t r y c z n e j  p o z b a w ia  k o s m o ­
d r o m  o ś w ie t le n ia .  W  c ie m n o  
śc i p rz e d  b o h a te re m  p o ja w ia  
ją  s ię  p o s ta c ie  le g e n d a rn e  i  
h is to r y c z n e ,  i  k t ó r y c h  n a z ­
w is k ie m  z w ią z a n e  je s t  d ą ż e ­
n ie  c z ło w ie k a  d o  p o d b o ju  
p r z e s t rz e n i m ię d z y g w ie z d n e j.

P ie rw s z e  re c e n z je  p o d k re ś la  
ją  w d z ię k ,  h u m o r  i  l i r y z m  
f i lm u ,  ( rz )

Masina... nawiedzana
przez duchy

R Z Y M . K r y t y k  i  scenarzysta  
w io s k i B ru n e llo  R o n ć i u c h y l i ł  
rą b k a  ta je m n ic y  o n o w y m  f i l - :  
m ie  F e de rico  F e llin ie g o , d la  
k tó re g o  op raco w a ł scenariusz. 
T y tu ł  b rzm ie ć  będz ie : „ G iu -  
l ie t ta  naw ied za na  przez d u ­
c h y ” , w  r o l i  g łó w n e j w y s tą p i 
G. M asina.

Jest to  h is to r ia  kob ie ty7, k tó ­
re j  w y d a je  się, że w id z i s ta l«  
coś ta jem n icze g o , ponadziem -* 
skiego. B o h a te rk a  s ta ra  s ię  prt 
konać o p a n o w u ją c y  ją  s tra c h  
i dep res ję . F i lm  będzie  je d n a k ! 
ja k  n a jb a rd z ie j re a lis tyczny , i, 
za w ie ra ć  m a  sporo  s c e n ^ k o - 
m ic z n y c h , p rzyp o m in a ją cych ; 
u tw o ry  C h a p lin a . (rz),

Zawsze ośmieszałem dyktatorów“ ...
u

—  K A Ż D E  s p o tk a n ie  z  C h a p l i ­
n e m ,, to  s p o tk a n ie  z  m ło d o ś c ią , 
h u m o r e m  i  n a tc h n ie n ie m  tw ó r ­
c z y m . 2  . m ło d z ie ń c z y m  e n tu z ja z ­
m e m  o p o w ia d a ł  m i  o s w e j „ A U T O  
B I O G R A F I I ” , k tó r a  u k a ż e  s ię  
w k r ó tc e  n a k ła d e m  je d n e g o  z  lo n  
d y ń s k ic h  w y d a w n ic tw .  K s ią ż k a  ta  
b ę d z ie  n ie  t y l k o  k r o n ik ą  ż y c ia  
C h a p lin a ,  a le  ta k ż e  p r z e d s ta w i j e ­
g o  p o g lą d y  n a  ś w ia t  i  ż y c ie ,  k o n  
c e p c je  tw ó r c z e  i  S p o łe czn e  —  p i ­
sze z n a n y  r a d z ie c k i  re ż y s e r  — G . 
A L E K S A N D R Ó W  n a  la m a c h  ty g o d  
n ik a  „ S O W IE T S K O J E  K I N O ” .

C h a p l in  p r a c u je  o b e c n ie  n a d  sce 
n a r iu s z e m  p rz e z n a c z o n y m  d la  j e ­
g o  s y n a  S y d n e y a , k t ó r y  je s t  r e ż y  
s e re m  te a t r a ln y m  i  f i lm o w y m .  B o  
h a te re m  n o w e g o  sc e n a r iu s z a  b ę ­
d z ie  N E R O N . —  Z a w sze  s ta ra łe m  
s ię  o ś m ie sza ć  ty r a n ó w  i  d y k t a to ­
r ó w  — m ó w i C h a p lin .  — J e d n e m u  
z n ic h  p o ś w ie c i łe m  p rz e c ie ż  s w ó j 
f i l m  „ D Y K T A T O R ” .

C h a p l in  p r z y z n a ł  s ię  A le k s a n d r o  
w o w i,  że p rz e d  la t y  w  ta je m n ic y  
r e ż y s e ro w a ł w  te a t r z e  n a le ż ą c y m  
d o  S y d n e y a  8 s z tu k .  J e g o  a s y s te n t 
z a p e w n ia ł g o  n a w e t ,  że je s t  b a r ­
d z ie j u z d o ln io n y  ja k o  re ż y s e r  t e a ­

t r a ln y  n iż  f i lm o w y  ( w  t y m  m ie j  
s cu  C h a p l in  w e s o ło  s ię , ro z e ś m ia ł) .  
M a r z y  o w y s ta w ie n iu  w  te a tr z e  
„ O T E L L A ” . U w a ż a  b o w ie m , że  p o  
s ta ć  D e s d e m ó n y  t r a k t o w a n a  je s t  
p rz e z  r e ż y s e ró w  n ie w ła ś c iw ie .  U k a  
ż u ją  j ą  w y ją t k o w o  s e n ty m e n ta ln ą ,  
d z ie w ic z ą , a w  rz e c z y  s a m e j,  ta  
a r y s to k r a tk a ,  k tó r a  p o k o c h a ła  M u

Spotkanie 
z Chaplinem

r z y n a , b y ła  k o b ie tą  o  s i ln y c h  i  
b u r z l iw y c h  n a m ię tn o ś c ia c h .

—  W  ro z m o w a c h  s w y c h  p o ru s z a  
l i ś m y  n a jro z m a its z e  te m a ty  —  p i ­
sze A le k s a n d r ó w .  — M ó w i l iś m y  o 
m e to d z ie  S ta n is ła w s k ie g o , k tó r e j  
C h a p l in  j e s t  g o r ą c y m  z w o le n n i­
k ie m , o p s y c h o a n a liz ie  F re u d a  
(p o d p o r z ą d k o w a n o  j e j  w s z y s tk ie

tw ó r c z e  m e to d y  w  U S A  — s t w ie i  
d za  C h a p lin ) ,  o  s ta n d a r y z a c j i  a k t o ­
r ó w  w  H o l ly w o o d  (w ię k s z o ś ć  c  
n ic h ' g r a '  te  s a m e  p o s ta c ie , t y l k o  
w  ró ż n y c h  k o s t iu m a c h ) ,  o f i lm ie  
o p a r ty m  na  „ W O J N IE  I  P O K p -  
J U ”  ( ..n a re s z c ie  s a m i e k r a n iz u je e ie  
s w ą  g e n ia ln ą  p o w ie ś ć ” ), o  n a s z y c h  
w s p ó ln y c h  p r z y ja c io ła c h  (szcze­
g ó ln ie  c ie p ło  w s p o m in a ł  E is e n ­
s te in a . k tó re g o  u w a ż a  za je d n e g o  
z  n a jw ię k s z y c h  lu d z i  s z tu k i) .

R o z m o w y  k o ń c z y ły  s ię  z w y k le  
k o la c ją ,  w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y l i  
w s z y s c y  d o r o ś l i  c z ło n k o w ie  c h a p l i  
n o w s k ie j  r o d z in y .  N a  jm ło d s i  - w
t y m  cza s ie  j u ż  d a w n o  s p a l i .  Z a  
s to łe m  z a s ia d a li,  o p ró c z  g o s p o d a - , 
rz a , ż o n a  — O o n a , n a js ta rs z a  ć ó r j  
k a  — G e ra ld in a ,  p r z y je ż d ż a ją c ą  
n a  k r ó t k i  w y p o c z y n e k  z P a ry ż a , ' 
g d z ie  w y s tę p u je  w  b a le c ie  P r.o -  
k o f ie w a  „ K O P C IU S Z E K ” , s y n  — 
M ic h e l ,  k t ó r y  j a k o  1 0 - le tn i ch ło -J 
p ie c  g r a ł  w ra z  z  o jc e m  w  f i lm ie  
„ K R 0 L  W  N O W Y M  J O R K U ” , a 
o b e c n ie  je s t  ju ż  s tu d e n te m . W  cza 
s ie  t y c h  w s p ó ln y c h  p o s i łk ó w  p a ­
n o w a ła  a tm o s fe ra  p r a w d z iw e j  s e t 
d e c z n o ś c i. R o d z in a  C h a p lin a  s p ra  
w ia  w ra ż e n ie  n ie z w y k le  k o c h a ją ­
c e j s ię  i  s z c z ę ś liw e j.  ( K t )

T Ł U M . E. W O Ł Y N C Z Y K

Może b y ło  to  n a w e t słuszne, że ta k  u ńe lka  w ła ­
dza k o n c e n tro w a ła  się w  rę k a c h  tego sym p a ty c z ­
nego i  dobrodusznego g en tlem an a !

T o w a rz y s k i i  'dostępny, ż y ł dobrze  n a w e t z m lod  
s z y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i. Zawsze b y ł g o tó w  prze  
d y s k u to w a ć  k a ż d y  p o m y s ł i  n ie  k p i ł  z je go  a u to ­
ra , je ś l i  n a w e t m y ś l okaza ła  się n ie  na czasie, a 
n a w e t n iedorzeczna . L u b i ł  g rać  iv  g o lfa  i  n ie  g n ie  
w a l się, k ie d y  go o g ry ioa n o . Z w ra c a n o  się n aw e t 
do n iego  z p ie n ię ż n y m i tru d n o ś c ia m i i  je ś li w s p ó ł­
p ra c o w n ik  w e d łu g  o p in i i  N o bb le 'a  b y ł c z ło w ie k ie m  
ce nn ym  —  n ie  p ozos taw iano  go w  biedzie...

Jednalcże znano ró w n ie ż  innego  N o bb le 'a  —  m i­
s te r N ó b b le ’a —  znano  i  s trzeżono  się, by n ie  po­
paść w  n ie łaskę  s ta rc a ; b y l i  i  ta c y , k tó rz y  w o le li 
t rz y m a ć  się od n iego  z da leka . Z d a rza ło  się, że lu ­
dz ie , k tó rz y  z w ró c i l i  na  s iebie  uw agę m is te r  N o -  
b b le ’a, nag le  z n ik a l i,  p rz e p a d a li bez ś ladu , ja k  
g d y b y  n ig d y  się n ie  n a ro d z il i!  N ie ch  Bóg zacho­
wa, b y  ja k iś  p re zyde n t, k ró l czy sze jk  w  A m e ryce  
Ł a c iń s k ie j,  A z j i  czy A fry c e  p ró b o io a l w yka zać  
sam odzie lność, zagraża jącą  in te re s o m  ko nce rn ów , 
k tó re  o p ła ca ły  się m is te r  N o b b le 'o w i. T a m , za 
s ió dm ą  rze ką , n as tę p o w a ły  zm o w y , b u n ty  i  p rz e ­
w ro ty ,  z k tó r y m i m is te r  N obb le , w y d a w a ło  się, n ie  
m ia ł n ic  w spólnego.

Lecz w iększość fu n k c jo n a r iu s z y  C IA  lu b i ła  s ta r ­
ca i  n a z y w a ła  go za oczy „ o jc e m  C h a r lie ” . To  p rze

z w is k o  w y w o d z i się od m ityczn e go  o jc a  C h a rlie , 
w ie js k ie g o  księdza, z k tó ry m  m is te r N o bb le  spo­
t y k a ł się k ie d y ś  w  d a w n y c h  czasach i  o d ob ro ­
d z ie js tw a c h  k tó reg o , w sp om in a ją c  sw o je  d z iec iń ­
s tw o , lu b i ł  się roztoodzić.

I  o to  R o be rt J e rg e r w p a d ł w  oko  m is te r  N o -  
b b le ’a.

O, to  b y ł n ie  la da  zaszczyt o trzym a ć  służbow e  
polecenie  bezpośredn io  od samego N o bb le ’a. W e­
zw a n ie  często b y ło  p u n k te m  z w ro tn y m  w  k a r ie ­
rze p ra c o w n ik a .

J e rg e r n ie śm ia ło  o tw o rz y ł d rz w i. „O jc ie c  C h a r­
lie ”  s ie d z ia ł na z ie lo n y m , skó rza nym  fo te lu  z p od ­
s ta w k ą  pod  nog i, s to ją c y m  p rz y  n a g ie j ścianie. 
W is ia ła  na n ie j je d y n ie  s ta roży tn a  m u rz y ń s k a  ta r ­
cza, o b c ią g n ię ta  m ie d z ia n o b ru n a tn ą  skó rą  h i ­
popotam a.

—  A , R o b b y ! —  z a w o ła ł na p o w ita n ie  szef, ja k  
g d y b y  J e rg e r b y ł co n a jm n ie j jego  b lis k im  k re w ­
n y m . —  Proszę, n ie ch  p an  w e jd z ie , proszę.

S iio y , k ró tk o  o s trzyżo n y  o d o b ry c h , z ie lo n k a ­
w y c h , k o c ic h  oczach, w  o k u la ra c h  bez o p ra w y , z 
w y s u n ię ty m  p o d b ró d k ie m , Nobb le  pod ob n y  b y ł do 
p ro fe so ra  H a rw a rd z k ie g o  U n iw e rs y te tu .

O czyw iśc ie , J e rg e r zn a ł m is te r N o bb le 'a  —  jego  
fo to g ra f ie  często u k a z y w a ły  się na  szp a lta ch  ga ­
ze t i  ty g o d n ik ó w . J e rg e r n ie je d n o k ro tn ie  b ra ł 
u d z ia ł w  ze bran ia ch , k tó ry m  p rz e w o d n ic z y ł N obb le . 
lecz ta k , w  c z te ry  oczy, ro z m a w ia ł z szefem  po 
ra z  p ien o szy .

—  N ie ch  m i p a n  poda  tę oto ks ią żkę , Robby... 
■— na pod łodze  w p ro s t u  stóp N o b b le ’a p o n ie w ie ­
ra ło  się k i lk a  ks iążek . —  M uszę ta m  coś zoba­
czyć.

J e rg e r s p e łn ił prośbę.
N a b iu r k u  le ża ło  k i lk a  teczek, s ta ła  b u te lk a  Z 

w odą m in e ra ln ą  i  f la k o n  z ta b le tk a m i od d o le g li­
w ośc i żo łąd ka . N a śc ian ie  w is ia ła  m apa  św ia ta , na  
n ie j c z a rn y m i k ro p k a m i zaznaczone ja k ie ś  lin ie .

Z  d ru g ie j s tro n y  s ta ł w ą s k i s tó ł, na k tó r y m  p o ły ­
s k iw a ł m e ta lo w y  m o d e l p o d w o d n e j lo d z i a to m o ­
w e j i  le ż a ły  w  n ie ład z ie  k s ią ż k i o ra z  p ud e lka  z t y  
ton ie m . N o bb le  p rz e rz u c ił k a r tk i w  to m ik u , rz u c ił 
go z p o w ro te m  na pod łogę  i  n adspodz iew an ie  le k ­
k o  w s ta ł z k rzes ła , k ie ru ją c  się w  s tro nę  b iu rk a .

—  Proszę siadać, Robby  —  za p ro s ił Je rg era . —  
Co s łych ać  u  pana, proszę opow iadać.

—  A  co pana  in te re s u je , m is te r  Nobb le?  —  n ie ­
p e w n ie  z a p y ta ł Je rg e r. —  Ślęczę ,  m is te r  N obb le , 
nad ro s y js k im i gaze tam i. *

—  W iem , w ie m , m ó j ch łopcze  —  p o w ie d z ia ł ze 
z w y k łą  dob rodusznośc ią  —  lecz d z is ia j n ie  będzie­
m y  m ó w ić  o  gazetach. P og a w ęd z im y o ty m , czego 
n ie  p isze się w  gazetach.

N obb le  w z ią ł ze s to łu  fa jk ę  i  n ie  za pa la ją c  je j  
possa ł u s tn ik .

„D z iś , w ła śn ie  dz iś  ro zs trzyg n ie  się m ó j los ”  
—  p o m y ś la ł Je rg e r. Z a z w y c z a j n iew zru szon y , p o ­
czu ł nag le  duże za in te re sow an ie . S ięgnął do k ie ­
szeni po chus tkę , a b y  w y trz e ć  spocone ręce.

—  Proszę za pa lić , R o bb y— z a prop on o w a ł N obb le  
i  p o s k a rż y ł s ię : —  L e ka rze  n ie  p o z w a la ją  m i pa ­
lić .

—  D z ię k u ję  —  p o w ie d z ia ł Je rg e r. —  N ie  palę.
—  P ra w d a , —  p rz y p o m ia ł sobie N obb le . —  Ja  

też  n ie  p iję  i  n ie  palę . T rz y m a m y  się ty c h  sa­
m y c h  zasad. Je dn ak, w id o czn ie  je s te m  tro chę  
słabszy...

P y ta ją c o  s p o jrz a ł na Je rgera .
—  P an  n ieź le  la ta ł do W ęg ie r. B y ło  to  c z te ry  la ­

ta  te<mu, tak?

—  T rz y  la ta  i  d w a  m ies iące  te m u  —  sprecyzo- 
w a ł Je rg e r. —  M o n a c h iu m , G raz , S om ba tche j —  
i  z  p o w ro te m .

(c.d.n .}



STRONA 6W fflS à -------------------
Pogoń przegrała w  Warszawie 0:1

Legia {safety Fuste Polski
W  sk a n d a lic z n y c h  w a ru n k a c h  o d b y ło  s ię  w  p ie rw s z y  

dz ień  ś w ią t p ó łf in a ło w e  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  o P u c h a r 
P o ls k i p om ięd zy  w a rsza w ską  L e g ią  r  P ogonią . P rz y  z im ­
n ym  w ie trz e , p a d a ją c y m  deszczu  i  na b o isku  p rz y p o m i­
n a ją c y m  g rzę zaw isko  a ni«; p ły tę  p iłk a rs k ą  ro z g ry w a n o  
sp o tka n ie , k tó re  m ia ło  w ie lk ie  znaczenie  n ie  ty lk o  d la  
z a in te re sow an ych  d ru ż y n , a l e ró w n ie ż  m ia ło  m ieć c h a ra k  
te r  p ro pa ga n do w y .

Wyścig Dookoła Tunezji
R o z e g ra n y  w  p o n ie d z ia łe k  8 e ta p  

k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  d o o k o ła  T u n e  
ssji z a k o ń c z y ł s ię  k o le jn y m  s u k c e ­
s e m  k o la r z y  B e lg i i .  W  p ie rw s z e j 
d w u d z ie s tc e  n a  m e c ie  n ie  z n a la z ł 
s ię  ż a d e n  z  r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i.  
D ru ż y n o w o  e ta p  w y g r a ła  B e lg ia  
p r z e d  B u łg a r ią  i  N R D .

ŁOPATKA
królem strzelców

w  M ontbrison
K o s z y k a rz e  w ic e m is trz a  P o l­

k i i,  Ś ląska  W ro c ła w , w y s tą p i­
l i  podczas ś w ią t  w  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  tu r n ie ju  w  M o n tb r i­
son. P o lacy  s p is a li s ię  b ardzo  
d ob rze  z a jm u ją c  d ru g ie  m ie j­
sce. W  f in a le  Ś lą sk  p rz e g ra ł 
z  m is trz e m  J u g o s ła w ii,  L u b lia -  
n ą  41:60 (19:26). B o h a te re m  te ­
go s p o tk a n ia  b y ł P o la k  Ł O ­
P A T K A ,  k tó r y  z d o b y ł 21 p k t. 
Ł o p a tk a  z d o b y ł p u c h a r k ró la  
s trz e lc ó w  u z y s k u ją c  w  dw óch  
s p o tk a n ia c h  52 p k t.  i  w y p rz e ­
d z a ją c  o 13 p k t.  J u g o s ło w ia ­
n in a  L O G A R A .

Sukces Maniaka
w Londynie
P ię k n y  sukces o dn ió s ł re p re -  

ł ż e n ta n t P o ls k i W IE S Ł A W  
M A N IA K  na le k k o a tle ty c z n y c h  
h a lo w y c h  m is trz o s tw a c h  W. 
B ry ta n ii .  W  b ieg u  na  60 y. 
P o la k  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  za 
A n g lik ie m  M E A K IN E M . O ba j 
.uzyska li te n  sam czas 6,4.

Żaląc przegrał 
w  Coventry

B ez  pow o d zen ia  w y s tą p ił w  
te g o ro czn ych  zaw odach  to ro ­
w y c h  o W ie lk ą  N a g rod ę  C o­
v e n t ry  p o ls k i k o la rz  Z B IG ­
N IE W  Z A J Ą C . P rz e g ra ł on 
W ' p ó łf in a le  z D u ń c z y k ie m  
F R E D B O R G IE M  i  zosta ł w y e li 
m in o w a n y . W  f in a le  z w y c ię ż y ł 
A n g lik  B A R T O N  w  czasie 12,7. 
Z a ją c o w i, k tó r y  w  p op rze d ­
n ic h  d w óch  la ta c h  z w yc ię ża ł 
n ie  u da ło  s ię  w ię c  zdobyć na 
w ła sn ość  w ie lk ie j n a g ro d y  C o­
v e n try .

W c z o ra j w  szcze c ińsk ie j 
h a li s p o r to w e j rozpoczą ł 
się do roczn y  tu r n ie j  koszy 
k ó w k i w  k a te g o r ii m ło d z i 
k ó w , o rg a n iz o w a n y  z o k a ­
z j i  X I X  ro c z n ic y  w y z w o lę  
n ia  naszego m ias ta . T u r ­
n ie j ro z g ry w a n y  je s t o p u  
char p rze ch o d n i M K K F iT  
o raz re d a k c ji K u r ie ra  
Szczecińskiego.

W  p ie rw s z y m  d n iu  w ś ró d  
d z ie w c z ą t u z y s k a n o  n a s tę p u ją  
c e  w y n i k i :  C z a r n i —  K u s y  
35:31, M K S  P o zn a z j —  O l im p ia  
P o z n a ń  47:12. J u n io r z y  O g n i­
w a  s ta r t u ją c y  p o za  k o n k u r ­
se m  p o k o n a l i  ze s p ó ł M ie s z k a  
42:33, a m ło d z ic y  O g n iw a  z w y ­
c ię ż y l i  O l im p ię  55:44. D z iś  o 
g o d z . IG,00 w  h a l i  p r z y  u l .  N a  
r u to w ic z a  d a ls z y  c ią g  r o z g r y ­
w e k .

B Y Ł O  T O  p rzec ież s p o tka n ie  
o  P u c h a r P o ls k i, a ro z g ry w k i 
te — ja k  w ia d o m o  — są n a j­
w ię kszą  i n a jw a ż n ie js z ą  im p re  
zą p iłk a rs k ą  w  naszym  k ra ju .

N A J L E P S Z Y M  dow odem , że 
dzia łacze  p o p e łn i li w ie lk ą  ga­
fę, dopuszcza jąc do ro ze g ra n ia  
w  a n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  ta k  
ważnego s p o tk a n ia , je s t chyba  
liczba  w id z ó w  o b s e rw u ją c y c h  
ten  mecz. D w a  tys iące  osób 
z n a jd u ją c y c h  s ię  na s tad io n ie  
n ie  m ia ło  p ow o d ów  do zachw y 
cania  się g rą  p i łk a rz y  o b le p io ­
n ych  b ło te m  i  z s in ia ły c h  z z im  
na.

Ćwierćfinał
turnieju UEFA

bez Polski
W  p o n ie d z ia łe k  ,  zakończone 

zos ta ły  sp o tk a n ia  e lim in a c y j­
ne p iłk a rs k ie g o  tu r n ie ju  j u ­
n io ró w  U E F A . W y ło n iły  one 8 
ć w ie rć f in a lis tó w . N ie s te ty , za­
b ra k ło  w ś ró d  n ic h  re p re z e n ta ­
c j i  P o lsk i. P o lacy  po re m is ie  
z A n g lią  1:1 i z w y c ię s tw ie  nad 
I r la n d ią  1:0 z o s ta li w y e lim in o ­
w a n i, p on iew aż w  p o n ie d z ia ­
łe k  A n g lia  p o k o n a ła  I r la n d ię  
aż 6:0 (3:0) i  d z ię k i lepszem u 
s tosu n kow i b ra m e k  z a k w a l if i­
ko w a ła  s ię  do  ć w ie rć f in a łu .

W ć w ie rć f in a ła c h , k tó re  o d ­
będą się 1 k w ie tn ia  s p o tk a ją  
s ię : H iszp a n ia  z T u rc ją , P o r ­
tu g a lia  z CSRS, S zw e c ja  ze 
S zkocją  i  A n g lia  z A u s tr ią .

P O G O Ń  m a o s ta tn io  o p in ię  
d o b re j d ru ż y n y , a re m is  z L e ­
g ią  w  lig o w y m  m eczu b y łb y  w  
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  w y s ta r  
cza jącym  m agnesem , a by  t r y ­
b u n y  s ta d io n u  b y ły  w y  p e łn io -

ty m  czasie n ie  m u s ia ł skapS tu- 
lo w a ć  p rzed  n a p a s tn ik a m i 
szczec ińsk im i.

P O G O Ń  zosta ła  w y e lim in o ­
w a na  z  da lszych  ro z g ry w e k  o 
P u c h a r P o ls k i. D o jśc ie  do p ó ł­
f in a łó w  je s t je d n a k  o lb rz y m im  
sukcesem , k tó r y  p rz y n o s i s ła ­
w ę  za ró w no  p o rto w c o m  ja k  i  
ca łem u  p iłk a rs tw u  naszego o - 
k rę g u . Jeszcze żadna z d ru ż y n  
szczec ińsk ich  n ie  w a łc z y ła  ta k  
a m b itn ie , s ku te czn ie  i  z ta k im  
p ow odzen iem  o  to  na jw yższe  
tro fe u m  p iłk a rs k ie  w  Polsce.

(Step.)

Czarni -  SC Heubramtenburg 
1:3 (0:0)

W  N IE D Z IE L Ę  N A  B O IS K U  P R Z Y  T O R Z E  K O L A R S K IM  O D B Y Ł O  
S IĘ  T O W A R Z Y S K IE  S P O T K A N IE  W  P IŁ C E  N O Ż N E J  P O M IĘ D Z Y  
K O M B IN O W A N Y M  Z E S P O Ł E M  C Z A R N Y C H  I  P O G O N I. A  D R U Ż Y ­
N Ą  Z A J M U J Ą C Ą  W  I  L I D Z E  N R D  T R Z E C IE  M IE J S C E  — SC  N E U -  
B B A N D E N B D R G .

P O R T O W C Y  m im o  c ię żk ich  
w a ru n k ó w  z a g ra li d o b ry  
mecz będąc d la  p rz o d o w n ik a  
ta b e li ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw ­
n ik ie m . Pogoń g ra ją c  d łu g im i 
p rz e rz u ta m i s toso w a ła  lepszą 
ta k ty k ę , a le  n ie  m ia ła  szczę­
ścia p rz y  o d d a w a n iu  s trz a łó w .

L E G IA  zdoby ła  w  p o lu  p rz e ­
w agę, k tó r a  szczególn ie  w  
ń e rw s z y m  k w a d ra n s ie  b y ła  

zdecydow ana, je dn a kże  napast 
n ic y  w o js k o w y c h  ró w n ie ż  n ie  
p o t ra f i l i  zdobyć się na sku te cz ­
n y  s trza ł. W  m ia rę  u p ły w u  cza 
su g ra  się w y ró w n a ła .

W  65 M IN . F IA Ł K O W S K I 
n ie p ra w id ło w o  z a a ta k o w a ł na 
p o lu  k a rn y m  A P O S T E L A  i 
sędzia  sp o tk a n ia  p. B R E T - 
S T E IN  z Ł o iz i  p o d y k to w a ł 
rz u t  k a rn y , k tó r y  zos ta ł pew ­
n ie  z a m ie n io n y  p rzez B R Y C H - 
C ZE G O  na je d y n ą  b ra m kę .

W  O S T A T N IC H  m in u ta c h  Po 
goń u z y s k a ła  znaczną p rz e w a ­
gę i  b ra m k a rz  F O Ł T Y N  m ia ł 
dużo  szczęścia, że w ła ś n ie  w

1 llfJH
W  R a c ib o rzu  m ie js c o w a  U n ia  

ro ze g ra ła  z R uchem  C h o rzó w  
za le g ły  m ecz o m is trz o s tw o  I  
l ig i  p iłk a rs k ie j.  S po tkan ie  to  
za koń czy ło  s ię  w y n ik ie m  re ­
m is o w y m  3:3 (2:2).

O to  a k tu a ln a  ta b e la :

1. L eg ia 22:8 32:15
2. G ó rn ik 21:9 32:15
3. Za g łęb ie 20:10 32:25
4. O dra 17:11 24:14
5. S z o m b ie rk i 16:14 25:20
6. G w a rd ia 16:14 17:20
7. P o lon ia 15:13 24:23
8. Ł K S 15:15 19:24
9. S ta l 14:16 20:24

10. R uch 12:18 19:26
11. U n ia 11:19 28:34
12. W is ła 11:19 12:26
13. P O G O Ń 10:20 17:24
14. A R K O N IA 8:22 16:27

I I  liga
P ia s t —  G a rb a rn ia  1:0 (0:0) 
P o lon ia  —  K a rp a ty  3:0 (1:0) 
Ś lą sk  —  S ta ł 3:0 (1:0)
Z a w isza  —  G K S  3:2 (1:1J 
L u b lin ia n k a  —  L ech  4:2.

Pozosta łe  s p o tk a n ia : W a w e l 
—  L e c h ia , C ra c o v ia  —  R a ków , 
G ó rn ik  —  S ta r t  zos ta ły  o d ło ­
żone ze w zg lę d u  na fa ta ln e  
w a ru n ik  a tm osfe ryczn e .

T A B E L A

3- 5- 8- 31-34- 43(41)

D R U Ż Y N A  szczecińska  w y ­
s tą p iła  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­
dz ie : B ia łe k  (K o pa czew sk i), J a ­
b ło n o w s k i I ,  Ł a w ic k i I I ,  R u ­
m ia n e k  I  (R u m ia n e k  I I ) ,  U r -  
das, Ł a w ic k i I ,  O s tro w s k i 
(L in d n e r),  P y t l ik  (A rs z e łe w s k i 
i) ,  W iąeek , A rs z e łe w s k i I I .  
J a b ło n o w s k i I I .

G R A  w  p ie rw s z e j p o ło w ic  
n ie  p rz y n io s ła  sp od z ie w a nych  
e m o c ji. O b u s tro n n e  a k c je  b y ły  
chao tyczne , a w  n iece lnośc i 
podań  p rze śc iga li s ię  za ró w no  
goście  ja k  i  gospodarze. Je d ­
nakże  zespołem  b a rd z ie j d o j­
rz a ły m  pod k a ż d y m  w zg lędem  
b y li  p iłk a rz e  SC N e u b ra n d e n - 
burga .

W  D R U G IE J  części m eczu 
g ra  o ż y w iła  s ię  n ieco . P iłk a rz e  
N R D  zachęceni zdobyc iem  
p ie rw s z e j b ra m k i co raz częś­
c ie j n a c ie ra li na b ra m k ę  C z a r­
n ych  i  ta k ty k a  ta  p rz y n io s ła  
im  zas łużone z w y c ię s tw o  3:1. 
B ra m k ę  d la  C z a rn ych  zd ob y ł 
J a b ło n o w s k i I I  z ka rnego .

W Y S O K IE  z w y c ię s tw o  u ła t ­
w iło  gośc iom  k ie ro w m e tw o  ze­
sp o łu  szczecińsk iego , k tó re  
p rz y  w y n ik u  b e z b ra m k o w y m  
zdecyd ow a ło  s ię  na w y m ia n ę  
B ia łk a .

N A  W Y R Ó Ż N IE N IE  w  d ru ­
ż yn ie  gości z a s łu ż y li:  S T E IN ­
F U R T H . K U S T A K , V O IG T , 
H A M A N N  o ra z  cza rn o skó ry  
p i łk a rz  z G w in e i,  s tu d iu ją c y  w  
N R D  —  C H E R IF . (p.) ,

POPLOTKUJMY
W IE L U  d z ie n n ik a r z y  s p o r to w y c h  

p rz e p o w ia d a  r y c h ły  z m ie r z c h  k a ­
r ie r y  n a jle p s z e g o  n a p a s tn ik a  E u ro ­
p y  - K o p a c z e w s k ie g o . P o w ó d : u p a r  
te  fo rs o w a n ie  p r z e s ta r z a łe j m e to d y  
g r y .  •

* * *
W Ł O S K I P O L IC J A N T  —  G iu s e p ­

p e  G a lio ,  w y g r a !  93 m ilo n y  l i r ó w  
w  to to c a lc io  ( o d p o w ie d n ik  p o ls k ie -

KURYN0W
rekordzistą

świata
Na ro z g ry w a n y c h  w  K a  

zaniu  m is trz o s tw a c h  arze 
szenia D yn am o  w  p odno ­
szeniu c ię ża rów  m is trz  
o lim p ijs k i A L E K S A N D E R  
K U R Y N O W  u s ta n o w ił no ­
w y  re k o rd  ś w ia ta  w  t r ó j ­
b o ju  w  w adze  ś re d n ie j w y  
n ik ie m  442,5 k g  (145, 135, 
162,5). R e z u lta t ten  je s t o 
2,5 kg  lepszy  od pop rze d ­
niego re k o rd u  u s ta n o w io ­
nego w  1961 r .  ró w n ie ż  
przez K u ry n o w a .

g o  to ta l iz a t o r a  s p o r to w e g o ).  S u m a  
ta  r ó w n a  s ię  w  p r z y b l iż e n iu  t r z y ­
le t n im  p o b o ro m  z n a n e g o  z a w o d n i­
k a  h is z p a ń s k ie g o  — S u a re z a , g r a ­
ją c e g o  w  d r u ż y n ie  p r o fe s jo n a lis tó w  
I n t e r  -  M ila n o .

» *  *

R E P R E Z E N T A C J A  p i łk a r s k a  M o s ­
k w y ,  k tó r a  z w y c ię ż y ła  w  o s ta tn im  
t u r n ie ju  m ia s t  z o rg a n iz o w a ­
n y m  w  M e k s y k u ,  u z y s k a ­
ła  n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  3:1
z N e c a x a , 5:0 z  A m e r ic a  i  4:0 
z S a o  P a u lo .  N a  c z e le  ra d z ie c k ie g o  
z e s p o łu  k t ó r y  w y s tą p i ł  be z  J a s z y -  
n a , s ta l i  Iw a n o w  i  W o r o n in .

W S Z Y S T K IE  s p o tk a n ia  f in a ło w e  
P U C H A R U  Ś W IA T A  r o k u  1966 zo ­
s ta n ą  w  c a ło ś c i u t r w a lo n e  p rz e z  
ze s p ó ł f i lm o w c ó w  B r i t i s h  B r o a d -  
c a s t in g  C o r p o r a t io n  (B B C ) . U m o ż l i ­
w i  to  r e t r a n s m is ję  te le w iz y jn ą  m e ­
c z ó w  w  d o w o ln y m  cz a s ie  i  m ie j ­
s c u . *

K L U B  P I Ł K A R S K I  P a le r m o  u k a ­
r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  750 000 l i r ó w .  
P o w ó d :  s ło w n a  o b ra z a  p o łą c z o n a  z 
r z u te m  b u te lk i  w  k ie r u n k u  a r b it r a .  
W  te n  sp o só b  k lu b  z a p ła c ić  m u s ia ł 
za  w y b r y k i  w ła s n y c h  k ib ic ó w * .

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  t u r n ie ­
j u  ju n io r ó w ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w e  
w ło s k im ,  m ie ś c ie  S a n  R e m a  w  s ie r ­
p n iu  b ie ż ą c e g o . r o k u ,  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d z ie  p o  ra z  p ie rw s z y  r e p re z e n ta  
c ja  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

(H . K A R )

1. Ś ląsk 26:8 22:8
2. Z a w isza 25:9 26:18
3. C raco v ia 20:12 29:19
4. S ta r t 20:12 28:26
5. G a rb a rn ia 19:15 23:14
6. P o lo n ia 17:17 31:26
7. L u b lin ia n k a 17:17 25:25
8. S ta l 17:17 14:16
9. G ó rn ik 16:16 25:23

10. G K S 15:17 35:27
11. R a k ó w 15:17 20:25
12. K a rp a ty 14:20 12:21
13. L e c h ia 13:19 19:27
14. L ech 12:22 19:31
1S. P ia s t 11:21 24:31
16. W a w e l 7:25 13:28

Czarnoskóry Gwinejczyk

poprowadzi atak Niemców

Pogoń -
SC Neubranteburg

w  Stargardzie

D ziś  o godu. 16.00 na  sta 
d ło n ie  B łę k itn y c h  w  S ta r ­
g a rdz ie  odbędzie  s ię  m ię ­
d z yna ro do w e  sp o tka n ie  w  
p iłc e  n ożn e j p om ięd zy  
szczecińską P og o n ią  a SC 
N e u b ra n d e n b u rg ie m , z a j­
m u ją c y m  a k tu a ln ie  w  I  l i ­
dze trz e c ie  m ie jsce .

A ta k  gości p o p ro w a d z i 
dob rze  w y s z k o lo n y  te c h ­
n ic z n ie  p iłk a rz  z G w in e i,  
k tó r y  s tu d iu je  w  N R D .
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Wyroby bułgarskiego rzemiosła 
na wystawie w Warszawie

W  S A L A C H  B u łg a rs k ie g o  O śro dka  K u l tu r y  w  W a rsza w ie  
eksponow ano  w y ro b y  b u łg a rs k ie g o  rze m io s ła  a rtys tyczn e go . 
N a  w y s ta w ie  zgrom adzono c e ra m ik ę , za ba w k i, tk a n in y ,  m e ­
ta l o -p la s ty k ę , d y w a n y  lu d o w e  itp .  C A F  —  fo t.  U c h y m ia k

M IC H A Ł  D J A K  Z g u b ił 
p rz e p u s tk ę  p o r to w ą  n r  
4497. 2576-G

H i t r u o k O M O k i

G O S T Y N IN , w o j .  w a r ­
sz a w s k ie .; P o s e s ję  w  
m ie ś c ie ,  1 h a , sa d , o- 
g r ó d ,  d o m , o b s z e rn e  
b u d y n k i  p r z e m y s ło w o  
g o s p o d a rc z e , m u r o w a ­
n e  — s p rz e d a m  p i ln ie  
z  p o w o d u  w y ja z d u .  Ce 
n a  d o  u z g o d n ie n ia : 
L e o n  R u d , G o s ty n in , 
P ło c k a  4.

P L A C  b u d o w la n y  w  
O tw o c k u  (1 200 m  k w .) ,  
s p rz e d a m . I n fo r m a c je :  
te l.  37-229, w  g o d z . od 
16— 18. 2527-G

P Ó Ł  p a r c e l i  z r y s u n ­
k ie m  b u o o w y , w z g lę d ­
n ie  z o b o w ią ż ę  s ię  w y ­
b u d o w a ć  — sp rze d a m . 
P o z n a ń , J e ż y c e , W io ­
se n n a  71. 2573-P

P O Ł O W Ę  w i l i i  d w u ­
r o d z in n e j ,  w y łą c z o n e j,  
w o ln e  3 1 /2 -p o k o ju , w  
P o z n a n iu  —  sp rz e d a m . 
H o f fm a n ,  P o z n a ń , u l. 
W z lo to w a  15. 2574-P

W IL L Ę  z lo k a le m  
h a n d lo w y m  ( d z ie ln ic a  
D ą b ie )  —  s p rz e d a m  lu b  
p r z y jm ę  w s p ó ln ic z k ę  z 
g o tó w k ą .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p ia ć  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
239.

m c t f h / n f O f i i a i

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e ,  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  O d ro ­
d z e n ia  6. In fo r m a c je  — 
10 z ł  z n a c z k a m i.

566-K

J Ł o ż * v e .

W  P O D Z IĘ K O W A N IU
w y d r u k o w a n y m  w  d n iu  
5 .III.1964 r .  p o d a ła m  
m y ln e  n a z w is k o  p. 
T k a c z y k ,  a n ie  p . L a p -  
sa z D z ie ln .  K o m . M O , 
za c o  p rz e p ra s z a m . I r e  
n a  K o w a lc z y k .  2577-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
o ś w ie t lo n y ,  z k a n a łe m  
i w o d ą  na  u l .  S a m o - 
s ie r r y ,  te l.  704-85.

2578-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o  s tu ­
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
te l.  428-84, d o  g o d z . 15.

2579-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  z 
c . . o .  p a n a . Ź r ó d la n a  32 
( t r a m w a j 8); 2580-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ie  p a n ie n k i ,  te l.
720-31. 2581-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o -  
jo w c ,  o g rz e w a n ie  e ta żo  
w e , g a ra ż , w  S ta r g a r ­
d z ie , z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  w  
S z c z e c in ie , te l.  21-54, 
S ta rg a rd . 2583-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  p o k o ju  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu .  W a r u n k i  d o  
o m ó w ie n ia ,  te l.  42-144, 
o d  8— 15. 2583-G

A N N A  U S C IN O W IC Z  
z g u b iła  b i l e t  w o ln e j  
ja z d y  M P K . 2584-G

P O T R Z E B N A  z a ra z  po  
m o c  d o m o w a  d o  11 -m ie  
s ię c z n e g o  d z ie c k a . P o ­
ż ą d a n a  re n c is tk a .  W ia ­
d o m o ś ć : te l.  473-71,
g o d z . 17—19. 2575-G

G A B I N E T  d e n ty s ty c z ­
n y ,  n o w y  —  s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p ła c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  239.

2576-G

Z G U B IO N O  d o w o d y  re  
je s t r a c y jn e  c ią g n ik a  n r  
M E  00-49 o ra z  p rz y c z e ­
p y  n r  M  35-56 n a le ż ą ­
c e  d o  K ó łk a  R o ln ic z e ­
g o  J a r o s ła w k i,  w y d a n e  
p rz e z  W y d z ia ł  K o m u m i 
k a c j i  G o le n ió w . 2535-G

J O Z E F  L O C I I  z g u b ił  
ś w ia d e c tw o  7 k la s y ,  w y  
d a n e  p rz e z  s z k o łę  p o d ­
s ta w o w ą  w  N ie b y lc u .

2327-P

Usuka ieńcc 
i form

towarzyskich
k w ie c ie ń  1984 r .

T a ń c e  s ta n d a r to w e  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j,  

ja z z o w e .

R o z p o c z ę c ie  k u r s u  
( z e b ra n ie  in fo r m a ­
c y jn e )  w r.az z p o ­
k a z e m  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o  —  s o b o ta  
4 k w ie tn ia  196t r . ,  

g o d z . 18,
s a la  s z k o ły  n r  8, 
A l .  P ia s tó w  7, I I  p .

Z a p is y  i in f o r m a ­
c je  w  s e k r e ta r ia c ie  
w y m ie n io n e j  s z k o ły  
o d  1 d o  4 k w ie tn ia  
1964 r . ,  w  g o d z . o d  
17 d o  19. ( te l.  372-02).

In fo r m a c je  t e le fo ­
n ic z n e :  o d  go dz .
11— 15, te l.  726-68.

Z A R Z A D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
W  S Z C Z E C IN IE

821-K

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

o t w ie r a  w  d n iu  

3.IV.1964 r .

k u r s
S A M O C H O D O W O - 
M O T O C Y K L O W Y  

i  K O D E K S U  
D R O G O W E G O

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t ,  u l .  O b r. 
S ta l in g ra d u  17, te l.  
38-322.

Statystyczna Polka
ży]e o 19 lat dłużej 

niż 30 lat temu

P O L S K I —  „ F iz y c y ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ I g r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g. 19.30; O P E R E T K A  — 
„C a m -c a n ”  g . 19.15.

K O S M O S  —  „ K r z y k  s t r a c h u ”  g. 
13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g . — od la t  
16; C O L O S S E U M  —  „ P r z e m y tn ik  z 
P ie m o n tu ”  g . 16, 18.30, 21 — w ł . - f r .
—  od  l a t  16; D E L F IN  —  „ V i r i d ia -
n a ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  h is z p .-
m e k s y k . — o d  la t  18; B A Ł T Y K  — 
„ G w ia z d a  s z e r y fa ”  g . 13.30, 15.50,
13.10 , 20.30 —  U S A  — o d  l a t  12; 
P O L O N IA  — „ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  
g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i. — od 
la t  12; P IO N IE R  —  „ K s ię g a  d ż u n ­
g l i ”  g . 13, 15, „ K a la p a lo ”  g . 17 — 
„ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g . 18.30 , 20.30
— p o i.  — od la t  16; M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ H is t o r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  
g . 17.30 19.30 — p o i.  — od  la t  7; 
P R O M IE Ń  —  „ Ś lu b y  k a w a le r s k ie ”
—  go dz . 14 —  ro d ź . — od  l a t  12,
— „ M ó j  d r u g i  o ż e n e k ”  g . 16, 18.10, 
20.20 —  p o i.  ; M A R S  — „ N ie z n a jo ­
m i Z p o c ią g u ”  g . 16.30, 18.30, 20.30
— U S A  — od  la t  16; F A L A  — 
„ C h le b ,  m iło ś ć  i  ro m a n s e ”  g . 17,
19.10 — w ł.  —  od  l a t  16 —  p a n o ­
ra m .;  E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ M a tk a  
i  c ó r k a ”  g . 18, 20 — w ł.  —  o d  la t  
J8; M E W A  (Z e łe c h o w o )  —  „ K ie s z o n  
k o w ie c ”  g. 19 — f r a n c .  —  o d  l a t  16; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ W ą ż  m o r s k i  
z. L o c h  N e ss ”  g. 17.30. 19.30 —  an g .
— od  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
r o ld a  L lo y d a ”  g . IG, 18, 20 — U S A  
- -  od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „S ła w n e  m iło ś c i ”  g . 18, 20 —
fr a n c .  —  o d  la t  18; H U T N IK  (S to i 
c z y n )  — „ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 18, 
20 — f r a n c .  —  od  l a t  16; B A J K A  
( P o lic e )  —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 17. 
19.15 — U S A  — od  la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ B i a ł y  k a n io n ”  g . 15, 
18 — U S A  —  o d  la t  14; M A R Z E N IE
— n ie c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „ M ia s ta  A m e r y k i  i  K a n a d y ”  g. 
10—21.

Ić luby
T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  „ K l u b  k a  
w a le r ó w ”  g . 18, 20 — p o i.  — od 
la t  16 —  p a n o ra m .; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 — c z y n n y  od 
g. 15— 23; P T T K  —  p l.  L o tn ik ó w  — 
c z y n n y  o d  g . 9—22.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j :  I  K L I N I K A  C II IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D ­
N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 — g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  8 —  R o o s e v e lta  38 — te l.  353-32; 
N R  33 —  P l.  G r u n w a ld z k i  42 — 
te l.  345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — 
te l.  82-41.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

—  A p te k i :  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  11 — 
(D ą b ie ) , n r  12 ( P o d ju e h y ) .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 —  w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  d la  
d z ie c i „ P io s e n k a  i  t y ” , 17.35 — P o l 
s k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  17.45 —
„ K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ” , 18 —  p r o ­
g ra m  m u z y c z n o - p o e ty c k i  „ G d y  z a ­
k w i t n ą  b z y ” , 18.30 — te le tu r n ie j
„ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” , 19 —  „ Z  d r u ­
g ie j  s t r o n y  la d y ” , 19.30 —  śp ie w a  
M . W o jn ic k i ,  19.50 — „D o b r a n o c
d z ie c io m ” , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30 
- -  f i l m  h is z p . „ W u ja s z e k  J a c in to ” . 
22.10 —  „ T o r b a  c z y  k i j ” , 22.20 — 
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  do  
b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 — w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
4, 17.45 —  o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,
18.20 —  u n iw e r s y te t  T V ,  18.40 —  t y ­
s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 —  p o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —  f i lm  
c z e s k i d la  m ło d y c h  lu d z i ,  19.25 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — d ia  m iło ś n i­
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „90  m in u t  po  
s ło ju ”  z H a r r y  P ie l,  21.55 — „ L a s y ,  
p o la  i  m o rz a ” , 22.15 — k r o n ik a .

Ś R O D A

9.15 — a u d y c ja  d la  w s i,  9.50 —  g im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 —  k r o ­
n ik a ,  10.50 —  f i l m  „90  m in u t  p o s to  
j u ” , 12.50 —  te s t,  13.30 —  f i l m  „F a  
t im a ” , 16 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i 
od  l a t  10, 18.05 —  o m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.10 u n iw e r s y te t  T V ,  18.40 
— ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — 
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — 
s p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.40 —  p r o ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 —  p r o ­
g ra m  k a b a r e to w y ,  20.40 —  „ W
s p r& w ie  r o d z in y . , . ”  21.10 —  f i lm  
m u z y c z n y  „ G r a  w e  t r o je ” , 21.25 — 
f i l m  d o k u m e n ta ln y  „ Z ło t o  U z b e k i­
s ta n u ” , 22.05 —  k r o n ik a .

P O L S K A  lic z y  obecnie  31 m i 
l io n ó w  o b y w a te li.  P ie rw szy  po 
w o jn ie  spis lu dn o śc i p rz e p ro ­
w a dzo n y  w  lu ty m  1946 r .  w y ­
k a z a ł w  n aszym  k ra ju  23 930 
lys . m ieszkańców . L ic z b a  m iesz 
■kańców naszego k ra ju  z w ię k ­
szyła  się w ię c  w  okres ie  po­
w o je n n y m  o  ponad 7 m in  osób. 
O sta tn ie  d w u d z ie s to le c ie  ch a ­
ra k te ry z u je  s ię  w  Polsce n ie  
ty lk o  n ie z w y k le  s z y b k im  po ­
w ię ksze n ie m  lic z b y  lu dn o śc i, 
ale ró w n ie ż  znacznym  w z ro ­
stem  przec ię tnego  P olaka .

W  o s ta tn im  num erze  w y d a ­
w anego przez G US d w u m ie ­
s ięczn ika  „W ia d o m o śc i s ta ty ­
styczne”  ukaza ło  s ię  in te re s u ją  
ce o p raco w a n ie  na  ten  tem a t 
p ió ra  Z. Z a re m b y . Z  p rze ds ta ­
w ionego  w  n im  w y lic z e n ia  w y  
n ik a , że w  o k re s ie  o s ta tn ic h  30 
la t  życ ie  m ężczyzny w  Polsce 
u rz e d łu ż y ło  s ię  ś re d n io  o 16,6 
la l.  Ż y c ie  'k o b ie t je s t obecnie  
d łuższe w  Polsce*5© 19,1 la t.  Je ­
ś li b ow iem  w  1931 r .  p rz e c ię t­
ny P o la k  ż y ł 48,2 la t  to  w  ro ­
k u  1960/61 p rze c ię tn a  ta  w z ro ­
sła d o  64,8 la t.  W  ty m  sam ym  
czasie p rze c ię tn a  długość życ ia  
P o lek  zw ię kszy ła  się z 51,4 do  
70,5 la t.

N a p rze d łu że n ie  średn iego  
trw a n ia  życ ia  w p ły w a  decydu  
jąco  m n ie jsza  u m ie ra ln o ść  dzie  
c i a zw łaszcza n ie m o w lą t. W 
ck re s ie  m ię d z y w o je n n y m  zgo­
ny d z iec i w  w ie k u  do  14 la t  
s ta n o w iły  o k . 60 p roc. w s z y s t­
k ic h  zgonów , w  ty m  n ie m o w lą t 
ok 54 proc. O ty m  ja k  ra d y ­
k a ln a  n as tą p iła  p o p ra w a  św iad  
cza dane  z 1962 r ., k ie d y  to  zgo 
n y  n ie m o w lą t s ta n o w iły  .13,8 
proc. ogó łu  zgonów . O becnie  
n a le żym y  w  E u ro p ie  do -kra­
jó w  o n is k im  w s p ó łc z y n n ik u  
u m ie ra ln o ś c i o gó ln e j. N a tys ią c  
m ieszkańców  p rzypada  w  P o l­
sce 7,9 zgonów . W sp ó łczynn ik  
ten je s t n iższy od w s p ó łc z y n n i­
k ó w  zgonu ta k ic h  k ra jó w  w y ­
soko ro z w in ię ty c h , ja k  B e lg ia . 
F ra n c ja , U S A , W . B ry ta n ia .

W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.
14.45 —  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — 
k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  15.30 —  d la  
d z ie c i „ W  d o l in ie  M u m in k ó w ” , 
15.55 — c h w i la  m u z y k i ,  16.05 — m e 
ło d ie  ś w ia ta ,  16.40 —  „ S tu d io
N o r d ” , 17 —  m u z y k a  ta -neczna, 17.30
— p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 
17.50 — „ W to r e k  g o d z in a  17.50” , 18
— k o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30 —  r e p o r ­
ta ż  d y s k u s y jn y ,  18.50 — u n iw e r s y ­
te t  r a d io w y ,  19.05 — m u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 —  k a le jd o s k o p  k u l ­
tu r a ln y ,  20 — „P o d w ie c z o re k  na  fa  
! i 230” , 21 —  z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
21.27 —  k r o n ik a  s p o r to w a , 21.49 — 
m u z y k a  ta n e c z n a , 22.10 —  u n iw e r ­
s y te t  r a d io w y ,  22.25 — „ A m b ic je  i 
s t r a t y ” , 2?.4fl — s y lw e tk i  k o m p o z y  
to r ó w  p o ls k ic h ,  23.40 —  m e lo d ie  
k s ię ż y c o w e .

Z m n ie js z y ła  s ię  w  Polsce 
liczb a  zgonów  na ostre  ch oro ­
b y  za-kaźne, na zapa len ie  p łuc . 
M n ie j je s t zgonów  z pow odu  
chorób  c iąży, p o ro d ó w  a w ś ród  
n ie m o w lą t spad ła  ś m ie rte ln ość  
na g ru ź lic ę , b łon icę  i choroby, 
na rząd ów  tra w ie n ia .

Do spadku  u m ie ra ln o ś c i przy, 
c z y n ił s ię  ogó ln y  ro z w ó j e k o ­
n om iczny  k ra ju ,  postępy m e ­
d y c y n y , ro z w ó j o c h ro n y  z d ro ­
w ia  a także  w z ro s t poz iom u  
k u ltu ra ln e g o . W  1938 r .  na 10 
tys ię c y  m ieszka ńcó w  p rzyp a d a ­
ło  20,1 łóżek  w  szp ita la ch  a le ­
k a rz y  —  3,7. W  1962 r .  lic z b a  
łó żek  w  s z p ita la c h  na 10 tys. 
lu d n o śc i z w ię k s z y ła  się do  56,9 
a lic z b a  le k a rz y  do  10,7.

D ane sta tys tyczne  w y k a z u ją , 
że w  c iągu  o s ta tn ich  30 la t  
p rze c ię tn a  d ługość życ ia  na  
w s i z w ię k s z y ła  s ię  szyb c ie j a n i 
ż e li w  m ieście . Jest to  wyra-» 
zem pod n ies ien ia  ogó lnego  po­
z io m u  życ ia  na  w s i, p o p ra w y  
w a ru n k ó w  sa n ita rn y c h , lepsze j 
o p ie k i le k a rs k ie j.

Jednocześn ie  w ra z  z p rz e d łu ­
żeniem  życ ia  o b s e rw u je  się p ro  
ces s ta rzen ia  s ię  lu dn o śc i na ­
szego k ra ju .  W  Polsce odse tek  
lu dn o śc i p ow yże j 60 la t  w y n o s ! 
10 p roc. P roces ten  w y s tę p u je  
w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  w yso ko  
ro z w in ię ty c h . P rz e w id u je  się, 
że w  r .  1980 w  k ra ja c h  Europy, 
za cho dn ie j odse tek  lu dn o śc i w  
w ie k u  ponad 60 la t  p rzekroczy; 
18 proc.

Eleganckie płaszcze
„skórzane“ 
z... flaneti

S Z T U C Z N A  i r c h a  n a  e le g a n c k ą  
o d z ie ż  o t r z y m y w a n a  ze z w y c z a jn e j,  
b a w e łn ia n e j  f l a n e lk i  je s t  je d n y m  z  
l i c z n y c h  p r z y k ła d ó w  c h e m iz a c j i  w ló  
k ie n n ic tw a .  N o w y  te n  m a te r ia ł  p o ­
w s ta ł  w  L a b o r a to r iu m  P rz e m y s łu  
T k a n in  T e c h n ic z n y c h  i  w  t r z e b iń ­
s k ie j  „ G u m o w n i ” ,

F r z e m ia n a  f la n e l i  w  „ i r c h ę ”  n a ^  
s tę p u je  w  w y n ik u  n ie z b y t  s k o m p li ­
k o w a n e j o b r ó b k i  m e c h a n ic z n e j i  
c h e m ic z n e j t k a n in y ,  k tó r ą  p o w le k a  
s ie  z w ią z k a m i p o l iu r e ta n o w y m i I  
im p r e g n u je .  T a k  s p re p a ro w a n y  m a ­
t e r ia ł  n ie  p rz e p u s z c z a  w o d y ,  le c z  
— w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  r ó ż n y c h  
f o l i i  i  t k a n in  p o d g u m o w a n y c h  —i 
ie s t  p r z e w ie w n y .

W  t y m  r o k u  p r o d u k c ja  k o n fe k c j i  
ir c h o p o d o b n e j ru s z a  p e łn ą  p a rą . 
H a n d e l o t r z j- m a ,  g łó w n ie  n a  sezo n  
w io s e n n o - le tn i,  p o n a d  60 ty s . p ła ­
sz c z y  i  k u r t e k  d a m s k ic h  z te g o  e-» 
fe k to w n e g o  m a te r ia łu .

—  Bardzo  je s tem  g łodna  po tych  św ię tach ._ ???
—  C a ły  czas m ie liś m y  gości.

(rys. H a -G a )

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  130-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  463-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 45C-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło szeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P-9
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2 K W IE T N IA  w y je d z ic  
do W a rsza w y  sp e c ja ln y  au 
to k a r. Z a w ie z ie  on do s to ­
lic y  d e le g a tó w  szczeciń­
skiego  h a rc e rs tw a  na I I I  
Z ja z d  Z H P . Z a c h o d n io -P o ­
m o rs k ą  C h o rąg ie w  H a r­
ce rzy  re p reze n to w a ć  bę­
dzie  na z jeźdz ie  21 de le ­
ga tów , 4 u czes tn ików  i  
b lis k o  30 zaproszonych  
gości i  „o b s e rw a to ró w ” .

Z a w io zą  o n i do W a r­
szaw y d o rob ek  4 0-tys ięcz- 
n e j rzeszy zu chó w  i  h a r ­
ce rzy  ze szczecińsk ich  w s i 
i  m ias teczek  —  w ie le  c ie ­
k a w y c h  in ic ja ty w  w y c h o ­
w a w czych  i  czyn ów  spo­
łecznych .

O to  d w ó jk a  de lega tów  
ze Szczecina —  sukcesy 
o rg a n iz a c ji to  ró w n ie ż  
cząstka  ic h  p ra cy .

B O Ż E N A  S T A S IA K

Z N A N A  J E S T  d o b rz e  w ś ró d  h a r ­
c e rz y  P o g o d n a . Z w ła s z c z a  w ś ró d  
t y c h  n a jm ło d s z y c h .  J e s t b o w ie m  
n a m ie s tn ik ie m  z u c h o w y m  H u fc a ,  a 
w ię c  tą  „ n a jw a ż n ie js z ą ”  o d  z u ­
c h ó w  z c a łe j d z ie ln ic y .

—  P rz e z  d łu g ie  la ta  z w ią z a n a  b y  
ła m  z „ m o ją ”  s z k o łą  n r  10 p r z y  
u l .  R e y m o n ta . T a m  od  1957 r .  p ro  
w a d z i ła m  d r u ż y n ę  z u c h ó w , a p ó ź ­
n ie j  c a ły  szczep h a r c e r s k i .  z  
m o ic h  m a ły c h  z u c h ó w  z ta m ty c h  
l a t  w y r o ś l i  da iś  „ p o w a ż n i”  i n s t r u k  
to r z y .  k tó r z y  z  p o w o d z e n ie m  p r o ­
w a d z ą  d r u ż y n y .

P ra c a  z d z ie ć m i je s t n ad  w y r a *  
w d z ię c zn a  i  nie  m o żn a  je j  n ie  ko  
chać. D la te g o  ta k  b a rd zo  p rz y w ia  
z a ła m  się do s w yc h  zu c h ó w  i 
W ogóle do p ra c y  w  h a rc e rs tw ie .  
Z a ra z  po p o w ro c ie  ze z ja z d u  p rz y  
g o to w u je m y  się na P o g o d n ie  do 
w ie lk ie g o  ś w ię ta  n a p o w ita n ie  w io  
■ny. B ę d z ie  „ M a rz a n n a ”  i  „ G a ik ” , 
p rz e g lą d  d ru ż y n , a w  s u m ie  —  
b a rd zo  w e so ło  i  p rz y je m n ie . Z a p ra  
szam y.

—  D z ię k u je m y !

OTRZYMAMY
GALERIĘ SZTUKI 
WSPÓŁCZESNEI

S TE R C ZĄ C E  ru in y  b u d y n k u  ebok K lu b u  „13 M U Z ”  p rz e ­
staną szpecić m iasto . Z e w n ą trz  b u d yn e k  je s t ju ż  szczelnie 

| p o k ry ty  ru s z to w a n ia m i, w e w n ą trz  p ro w a d z i się in te n s y w n e  
ro b o ty  b udow lane .

Wiosenne 
piany LOP

W IO S N A  je s t  d la  K ó ł  L ig i  O c h ro ­
n y  P r z y r o d y  o k re s e m  in te n s y w ­
n y c h  p ra c . P o  z im o w e j s ta g n a c j 
u p o rz ą d k o w a n ia  w y m a g a ją  o g ro d y  
i p a r k ',  t r z e b a  u z u p e łn ić  d rz e w o ­
s ta n , z b u d o w a ć  n o w e  s k r z y n k i  lę ­
g o w e .

O d d z ia ł M ie js k i  L O P  w s z y s tk ie  
te  p ra c e  w io s e n n e  u ją ł  w  fo rm ę  
z o b o w ią z a ń . P o s ta n o w io n o  p rz e p r a ­
co w a ć  l  000 d n i  ro b o c z y c h . D o  re a ­
l i z a c j i  w s p o m n ia n y c h  p ra c  z a p ro ­
szo n o  k o ła  L O P  z m ia s ta  i  p o w ia ­
tu  sz c z e c iń s k ie g o .

N a  a p e l O d d z ia łu  M ie js k ie g o  L i ­
g i  O c h ro n y  P r z y r o d y  o d p o w ie d z ia ­
ło  j u ż  k i lk a  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h . 
M . in .  m ło d z ie ż  ze S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j N r  9 w  S to lc z y n ie  zasa dz i 
300. t o p o l i  w o k ó ł  b o is k a  s z k o ln e g o , 
u c z n io w ie  s z k o ły  N r  14 nai G o ię c i-  
n ie  z o b o w ią z a l i  s ię  z o rg a n iz o w a ć  
k ą c ik  o c h r o n y  p r z y r o d y  w  f i l i i  b i 
b l io te k i  m ie js k ie j .

M ło d z ie ż  ty c h  s z k ó ł za p ra sza  s w o ­
ic h  k o le g ó w  w  c a ły m  m ie ś c ie  do  
p ó jś c ia  w  j e j  ś la d y .

S p o d z ie w a m y  s ię , że  n a  te n  w io ­
s e n n y  a p e l o d p o w ie d z ą  in n e  s z k o l­
n e  k o ła  L O P .

( D y l)

Z D Z IS Ł A W  K O C IU B A

W  J E D N E J  z n a jp ię k n ie js z y c h  
s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h  — w  „ t y s ią c ­
la tc e ”  n r  71 w  D ą b iu ,  s p o tk a ć  m oż  
n a  co  d n ia  zaw sze  w e s o łe g o  i  p r z y  
ja c ie ls k o  g w a rz ą c e g o  z  m ło d z ie ż ą  
„ p a n a ” . T o  Z d z is ła w  K o c iu b a  — 
k ie r o w n ik  s o k o ły  i  w ie l k i  p r z y ja  
c ie l  h a r c e rz y .

—  W ła ś c iw ie  m o ją  h a r c e r s k ą  „ k a  
r ie r ę ”  za c z ą łe m  n ie d a w n o  i  to  po d  
w p ły w e m . . .  ż o n y , k tó r a  je s t  i 
s t r u k t o r e m .  O c z y w iś c ie ,  k o n ta k t y  
m ło d z :eżą u t r z y m u ję  od  d a w n a  
p r a c u ją c  w ie le  l a t  w  r u c h u  k u l t u ­
r a ln o - o ś w ia to w y m ,  n a jp ie r w  n a  L u  
b e ls z c z y ź n ie , a od  1954 r .  w  S zcze ­
c in ie .

—  C o n a jw a ż n ie js z e g o  w id z ę  vt 
c o d z ie n n e j p r a c y  h a rc e rs tw a ?  
P rz e d e  w s z y s tk im  w y c h o w a n ie .  Te 
m u  c e lo w i m u s i b y ć  p o d p o r z ą d k o ­
w a n a  c a la  d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k u .  A 
p o z a  t y m  d o b ra , s p ra w n a  o r g a n i­
z a c ja .

W  n a s z y m  O ś ro d k u  In ic ja t y w y  
S p o łe c z n e j s ta ra m y  s ię s k o o ra y n o  
w a ć  p ra c ę  s z c z e p ó w , a b y  o s ią ­
g n ą ć  w ię k s z e  e f e k t y  d z ia ła n ia  na 
z e w n ą tr z  —  c z y n y  i  in ic > a tv w v  
s p o łe c z n e  — a ta k ż e  w  s p ra w a c h  
W e w n ą tr ’.h a r c e r s k ic h .  B ę d z ie m y  
n p . o r g a n iz o w a l i  w s p ó ln ie  d la  ca 
le g o  o ś ro d k a  le tn ią  a k c ję  o b o z o w ą .

M IE J S K IE  P rz e d s ię b o rs tw o  K o ­
m u n ik a c y jn e  a p e lu je  d o  in ż y n ie r ó w  
i  te c h n ik ó w ,  m a ją c y c h  U p r a w n ie ­
n ia  b u d o w la n e , a b y  z g ła s z a li s ię  
J— w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h  n a  X X -  
le o ie  P R L  —  ja k o  s p o łe c z n i i n ­
s p e k to rz y  n a d z o ru  n a d  b u d o w a n y  
m i  p rz e z  z a k ła d y  p r a c y  p o c z e k a l­
n ia m i  t r a m w a jo w y m i ;  z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  D y r e k c ja  M P K , S e k c ja  
I n w e s ty c j i ,  p o k ó j  n r  14.

* * *
W  Z W I Ą Z K U  z  p r a c a m i d r o g o ­

w y m i  n a  l i n i i  L ę b o r k  — S ta rg a rd , 
z m ie n io n y  z o s ta n ie  od  d n ia  2.IV  
d o  27.V  r o z k ła d  ja z d y  p o c ią g u  N r  
8512, r e la c j i  S z c z e c in  — G d y n ia ;  
p o c ią g  b ę d z ie  o d je ż d ż a ł o g o d z . 
8.09. z a m ia s t j a k  d o ty c h c z a s  o 
godz. 10.16.

S k o ń c z y ł o  s i ę  

niegroźnie...
D Z IŚ  R A N O  na  u l. M ic k ie ­

w ic z a  (o d c ine k  m ię d z y  u l. T ra u  
f iu tta  a K a r ło w ic z a ) , 29- le tn ia  
E w a  W . zam. p rz y  u l. G rzego­
rz a  z S ancka , ja d ą c  na s to p ­
n ia c h  t ra m w a ju  l in i i  5 zem dlą 
ła  i  spad ła . N a szczęście — w y  
pad ek  s ko ń czy ł się n ieg roźn ie  
i  po o p a trz e n iu  lic z n y c h  ska ­
leczeń  przez le k a rz a  p og o to w ia  
?“ ■: E w a  H . p o w ró c iła  d o  d om u.

(ap)

Szkoda, że już 
po świętach • • o

Ś w ię ta  p o w ita ły  nas iśc ie  m a rco w ą  a u rą : p rze lo tn e  m ż a w k i 
n ie  n a s tra ja ły  do w io se nn ych  space rów  i  może w ła ś n ie  d la te ­
go w  p ie rw s z y  dz ień  ś w ią t ulice* m ia s ta  b y ły  p ra w ie  w y lu d n io  
ne. Zg od n ie  z tra d y c ją  szczec in ian ie  spędzali ten  dz ień  w e 
w ła sn ych  dom ach w s p ó ln ie  z rę d z in ą  i  b lis k im i. Sza ł o d w ie ­
d z in  o g a rn ą ł ro d a k ó w  d op ie ro  w  d ru g i dz ień  ś w ią t. A  że po­
goda n ad a l k a p ry s iła  —  szczecińscy taksó w ka rze  n ie  narzeka  
l i  na bezczynność.

M iłe  „p a n ie n k i z m ię d z y m ia ­
s to w e j”  m ia ły  tra d y c y jn e  „ u r ­
w a n ie  g ło w y ” . W  o k re s ie  ś w ią t 
p rz y ję ły  za m ó w ie n ia  na ok. 2,5 
tys. rozm ów . J a k  nam  p o w ie ­
d z ia ły  —  w  ty m  ro k u  p o b iły  re ­
k o rd  połączeń z W łoch am i, prze  
de w s z y s tk im  z P a le rm o  i  W e­
necją . Z a in try g o w a n i zasięgnę­
liś m y  w iadom ośc i w  Z a rzą dz ie  
P o rtu , gdzie  w y ja ś n io n o  nam  
ta je m n ic ę  pow odzen ia  s łonecz­
n e j I ta l i i .  O to  do szczecińsk ie ­
go p o r tu  z a w in ą ł w ło s k i s ta te k  
„S te l la  A z u ra ” , k tó r y  p rz y w ió z ł 
ru d ę  z A lg ie r ii.

I
 N a z a k o ń c z e n ie  n a s z y c h  r e ­

p o r te r s k ic h  w ę d ró w e k  p o  m ie  
ś c ie  p o p r o s il iś m y  o o d p o w ie d ź  
na  p y ta n ie :  „ J a k  s p ę d z ił 
p a n ( i)  ś w ię ta ”  —  t r ó j k ę  p o ­
p u la r n y c h  s z c z e c in ia n .

A  p to  co nam  o d p o w ie d z ie li: 
N in a  B U R S K A  —  a k to rk a :

„C u d o w n ie ! Zaczęło  się rano  
c-d ja je c z k a ,. a sko ńczy ło  W ie­
czorem  na b ry d ż y k u . Szkoda, 
że św ię ta  n ie  w y p a d a ją  częś­
c ie j” .

R ysza rd  L IS K O W A C K I —  l i ­
te ra t :

• Św i ę t a  n ie  oznacza ły  je d ­
n ak  w y p o c z y n k u  d la  w s z y s t­
k ic h . D y ż u ry  p e łn iły  n ie k tó re  
szp ita le  i  p rzych o d n ie , a p te k i i 
u rzę dy  pocztow e. T ra d y c y jn y m  
zw ycza je m  p o p ro s iliś m y  o in fo r  
m a c je  osoby d yżu rn e  w  k i lk u  
p lacó w ka ch . O to  p lo n  ty c h  ro z ­
m ó w :

L e k a rz e  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w ego n ie  u s k a rż a li się na z b y t­
n ie  n a s ile n ie  a la rm u ją c y c h  te ­
le fo n ó w . W  p ie rw s z y  dzień 
ś w ią t k a re tk i w zyw a n e  b y ły  115 
razy , w  d ru g i —  w y je ż d ż a ły  do 
ok.. 100 w y p a d k ó w . Najczęstszą 
p rzyczyn ą  w e zw a ń  b y ły  bó le  żo 
ła d ka  i w ą tro b y , ja k o  s m u tn y  
e fe k t „za sa dy ” : jedz, p i j  i  po ­
puszcza j pasa. W  sum ie  z w y k ły  
„d z ie ń  ja k  co d z ie ń ”  P ogo tow ia .

O fic e r  d y ż u rn y  P og o to w ia  
M O  p o w ie d z ia ł nam , że u  n ich  
— ja k  się to  z w y k ło  m a w ia ć  —  
„sam e  p u c h y ” . Ś w ię ta  m in ę ły  
s p o k o jn ie  i  bez w ię kszych  w ra  
żeń. W  sum ie  zano tow ano  ok. 
35 in te rw e n c ji.  W  w iększośc i 
b y ły  to  w y ja z d y  do św ią te cz ­
n ych  d o m ó w , w  k tó ry c h  b ies iad  
n ic y  w y k a z y w a li z b y t b u jn y  
tem pe ra m e n t. Część z n ic h  w y  
trz e ź w ia ła  ju ż  w  Iz b ie  W y trz e ź

W  ty m  r o k u  s z c z e c in ia n ie  
w y je ż d ż a l i  n a d e r  l ic z n ie .  J a k  

- p o in fo rm o w a n o  n a s , b y ła  to  
is tn a  „ la w in a ” , w ię k s z a  n iż  w  
u b . r o k u .  N a jb a r d z ie i  z a t ło c z o ­
n e  b y ły  p o c ią g i o d j i  ż d ż a ja c e  
d o  P rz e m y ś la , L u b l in a  i  O l­
s z ty n a . P rz y je ż d ż a ją c y c h  b y ­
ło  z n a c z n ie  m n ie j .  W  h o te lu  
„ C o n t in e n ta l ”  — r *u e tk i,  p o ­
d o b n ie  w  „ P ia ś c ie ” . W  „ G r y ­
f i e ”  p o d n ie c e n ie  s p o w o d o w a n e  
o c z e k iw a n y m  p r z y ja z d e m  M ie ­
c z y s ła w y  Ć w ik l iń s k ie j  z  ze ­
s p o łe m  T e a t r u  P o ls k ie g o .

„N ig d z ie  n ie  w ych od z iłe m , 
ś w ię ta  spędziłem  na le k tu rz e  z 
m in im a ln ą  d aw ką  te le w iz ji.  W y 
począ łem  id e a ln ie ” .

M a ria n  N Y C Z K A  —  a r t.  p la ­
s ty k :

„Ś w ię ta  to  cu do w n a  rzecz, t y l  
k c  ch c ia łb ym  spo tkać  tego, k to  
w y m y ś lił czyszczenie p a rk ie tu . 
Szkoda,- że m in ę ły ” ,

—  Szkoda—
(D y l)

O d b u d o w y  o b ie k tu , należące 
go do M uzeum  P om orza  Z a ­
chodniego, d o k o n u je  P ra c o w n ia  
K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w . K ie ­
ro w n ik  b u d o w y  —  B ogdan  W E 
JE R  u dz ie la  in fo rm a c j i na te ­
m a t p rzeb iegu  p rac.

—  B u d y n e k  o trzym a  z zew ­
n ą trz  fasadę w  s ty lu  późnego 
b a ro k u , w n ę trz a  ro zw ią za ne  zo 
staną  nowocześnie. N a  p a r te ­
rze, w  o lb rz y m ie j s a li o po­
w ie rz c h n i 148 m  k w , m ieśc ić  
się będzie  g a le ria  s z tu k i w sp ó ł 
czesnej. I  p ię tro  z a jm ie  ró w ­
n ież d uża  sa la  ekspo zycy jn a  o 
p o w ie rz c h n i 154 m  k w ., dalsze 
d w ie  sale od s tro n y  u l. S ta ro ­

m ły ń s k ie j p rzeznaczone będą 
na ekspozyc je  b a rd z ie j k a m e ­
ra ln e .

In te re s u ją c o  ro zw ią za ne  bę­
dzie  o ś w ie tle n ie  sa l w y s ta w o ­
w ych . W  s tro p ie  dachu  um iesz 
czone zostaną w ie lk ie  p rzeszk lo  
ne p łaszczyzny, ok. CO m  kw ., 
przez k tó re  ś w ia t ło  s łoneczne 
padać będzie na  specja lne  e k ra  
n y , um ieszczone pod o k re ś lo ­
n y m  ką te m . P ro m ie n ie  s lonecz 
ne o d b ija ją c  się od e k ra n ó w , 
przaz oszklone s u f i ty ,  o św ie tlą  
salę.

W  ro k u  b ieżącym  zakończona 
zostan ie  odbudow a , w  s tan ie  
su ro w y m , dw óch  s k rz y d e ł b u ­
d y n k u  od s tro n y  P I. Ż o łn ie rz a  
i  u l.  s ta ro m ły ń s k ie j.  P race  
p rz y  o d b ud o w ie  dw óch  pozosta 
iy c h  s k rz y d e ł w  o fic y n ie  pod ję  
te  zostaną w  ro k u  p rzy s z ły m .

Po a d a p ta c ji w n ę trz  o tw a rc ie  
g a le r i i nas tą p i w  r .  1966. (D y l)

N A  Z D J Ę C IU : spoza ru s z to w a ń  w y ia n ia  się ju ż  b ud yne k  
p rz y s z łe j G a le r ii S z tu k i W spółczesnej.

F o to : S te fan  C IE Ś L A K

Niedaleko od śródmieścia

E G M A M M /y
P R Z E D  K I L K U  T Y G O D N IA M I  r e d a k c y jn a  p o c z ta  p r z y n io s ła  sąż­

n is te  p is m o  o p a trz o n e  p o n a d  100 p o d p is a m i.  B y ł  t o  l i s t  od  m ło d z ie ż y  
ze  Z d r o jó w ,  d o m a g a ją c e j s ię  p o m o c y  w  o ż y w ie n iu  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  
i  o tw a r c ia  k lu b u  m ło d z ie ż o w e g o  w  te j  d z ie ln ic y .  W  ś la d  za l i s te m  
d o  r e d a k c j i  p rz y s z ła  d e le g a c ja  m ło d y c h  z p ro ś b ą , a b y  k o n ie c z n ie  ic h  
o d w ie d z ie . J a k o  m ie js c e  s p o tk a n ia  z a p ro p o n o w a n o  n a m ... k in o  „S z m a ­
ra g d o w e ” , ja k o  je d y n e  p o n o ć  m ie js c e  d o s tę p n e  d la  m ło d y c h .

T y m c z a s e m  o t r z y m a l iś m y  d r u g ie  z a p ro s z e n ie  n a  s p o tk a n ie  z tą  sa­
m ą  m io c te ie żą ... w  d z ie ln ic o w e j b ib l io te c e ,  k tó r a  d y s p o n u je  b a rd z o  
ła d n ą  i  p r z y je m n ie  u rz ą d z o n ą  s a lk ą . S tw ie r d z i l iś m y  t p  n a  m ie js c u  
o d w ie d z a ją c  Z d r o je  w  je d n ą  z n ie d z ie l.  O k a z u je  s ię , że je s t  w  Z d r o ­
ja c h  lo k a l  d la  m ło d z ie ż y  i  to  n a w e t  b a rd z o  a t r a k c y jn y .  A  w ię c  ja k ie ś  
n ie p o ro z u m ie n ie ?  A le  n ie  u p r z e d z a jm y  fa k tó w . . .

S A L A  d z ie ln ic o w e j b ib l io te k i  w y p e łn io n a  je s t  p o  b rz e g i.  P e łn o  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . Są r ó w n ie ż  s ta rs i.  W s z y s c y  ś w ie tn ie  ro z b a w ie n i,  
c o  c h w i lę  r o z le g a ją  s ię  h u r a g a n y  ś m ie c h u  i  rz ę s is te  b ra w a . P u b lic z ­
no ść  k w i t u je  n im i  w y s tę p y  a r ty s t y c z n e  d z ie c ię c e g o  ze s p o iu  z D a b ia ,  
b a w ią c e g o  g o ś c in n ie  w  Z d r o ja c h .  P r o g r a m  d a le k i  je s t  od  r e w e la c j i ,  
a le  _ te ż  m ło d o c ia n i „ a r t y ś c i ”  — s ta l i  b y w a lc y  m ło d z ie ż o w e j b ib l io ­
t e k i  — p r z y g o to w a l i  g o  b e z  ż a d n e j p o m o c y  i  fa c h o w e j o p ie k i.

C z y  w  Z d r o ja c h ,  d y s p o n u ją c y c h  z n a c z n ie  le p s z y m i w a r u n k a m i ( b i ­
b l io te k a  w  D ą b iu  to  c ia s n y  i  n ie z b y t  w y g o d n y  p o k ó j) ,  n ie  m a  szans 
n a  w ła s n y  ze s p ó l a r ty s t y c z n y  i  ż y w ą  p ra c ę  ś w ie t l ic o w ą ?

O D P O W IE D Z  n a  to  p y ta n ie  z n a jd u je m y  w  d r u g ie j  c zę śc i n ie d z ie ln e ­
g o  p o p o łu d n ia . B e z p o ś re d n io  p o  w y s tę p a c h  r e p o r te r  „ K u r i e r a ”  s ta ja  
„ o k o  w  o k o ”  z  l ic z n ą  g r u p ą  m ło d z ie ż y , a b y  w y s łu c h a ć  j e j  ż a ló w  
i  p r e te n s j i.  G łc s y  m ło d y c h  ( n ie k tó r e  b a rd z o  z a p a lc z y w e )  s p ro w a d z a ją  
s ię  d o  je d n e g o . — „ D a w n ie j  w  c z y te ln i  o d b y w a ły  s ię  w ie c z o r k i  i  im ­
p r e z y , b y ła  k a w a , ta ń c e ... O b e c n ie  w s z y s tk o  z l ik w id o w a n o ,  a w p r o ­
w a d z o n o .. . k s ią ż k i.  „ K u r ie r z e ”  p o m ó ż  i  r a t u j ” .

R z e c z y w iś c ie  je szcze  p rz e d  k i l k u  m ie s ią c a m i c z y te ln ia  cza so p ism  
p r o w a d z iła  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  im p r e z o w ą ,  z k tó r e j  k o r z y s ta ła  g łó w ­
n ie  m ło d z ie ż . A le  m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o  im p r e z y  i  w ie c z o r k i  m u s ia n o  
p r z e rw a ć . R o z D a n o s z y ły  s ię  ta m  b a ła g a n  i  c h u l ig a ń s tw o ,  b e d a ce  u d z ia ­
łe m  g łó w n ie  m ło d y c h .  A  w ię c  p r a w d a  o  o p u s z c z o n e j i  p o z b a w io n e j 
o p ie k i  m ło d z ie ż y  w  Z d r o ja c h  —  w y g lą d a  n ie c o  in a c z e j.

N ie  t o  je s t  je d n a k  n a jw a ż n ie js z e . C h o d z i o  s tw o rz e n ie  w  te j  d z ie l­
n ic y  a tm o s fe ry  s p r z y ja ją c e j  r o z w o jo w i ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  i  z a p e w ­
n ie n ie  ( m im o  s k r o m n y c h  w a r u n k ó w )  m ie s z k a ń c o m  d z ie ln ic y  g o d z iw e j 
r o z r y w k i.

z  O Ż Y W IO N E J  D Y S K U S J I  w y ła n ia ją  s ię  u w a g i,  p r o je k t y ,  p ro p o ­
z y c je .  S k łó c e n i i  b o c z ą c y  s ię  n a  s ie b ie  c h ło p c y  — z a c z y n a ją  r o z u ­
m ie ć . że d o b ra  r o z r y w k a ,  k tó r e j  t a k  b a r d z o  p ra g n ą  — z a le ż y  p rz e d e  
w s z y s tk im  o d  n ic h  s a m y c h . K ie r o w n ic tw o  d z ie ln ic o w e j b ib l io te k i  n ie  
m a  n ic  p r z e c iw k o  te m u . a b y  c z y te ln ia  s ta ła  s ię  m ie js c e m  s p o tk a ń , 
a n a w e t z a b a w y  m ło d z ie ż y . J e d y n y  w a r u n e k  — to  u t r z y m a n ie  p o ­
rz ą d k u  i  k u l t u r a ln e  z a c h o w a n ie . A b y  t o  o s ią g n ą ć  — p o tr z e b n y  je s t  
z o r g a n iz o w a n y  k o le k t y w ,  z d o ln y  d o  p o k ie r o w a n ia  n ie  z a w sze  „g r z e c z -  
n i u t k i m i ”  k o le g a m i i  p r z y ję c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za i c h  p o s ta w ę .

N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  je d n a k  o p ty m is ty c z n ie .  M ło d z i 
w y b r a l i  s p o ś ró d  s;e b ie  6 -o s c b o w y  z a rz ą d , k t ó r y  o p r a c u je  p r o g r a m  d z ia  
la m a  i  z o r g a n iz u je  o f ic ja ln e  k o ło  P r z y ja c ió ł  B ib l io te k i .  P o d e jm ie  on  
ró ż n o ro d n ą  d z ia ła ln o ś ć  n ie  t y l k o  d la  m ło d z ie ż y . A  w ię c  n ie  t y l k o  
( ja k  p o p rz e d n io )  t w is t  —  a le  c ie k a w a  p r e le k c ja ,  s p o tk a n ie , s k r o m n y  
w y s tę p  a r ty s t y c z n y  —  s ło w e m  p r o g r a m , k t ó r y  z a in te r e s u je  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w .

W ie rz y m y ,  że  m ło d z i ze Z d r o jó w  p o k a ż ą  n a p ra w d ę , c o  p o t r a f ią  
i  o b a lą  p a n u ją c ą  o p in ię  o  „ t r u d n e j  m ło d z ie ż y " ,  ( k g )


